
Zacieśnić jedność
mas pracujących całego świata

Rezolucja ogólna Biura Wykonawczego ŚFZZ 
o sytuacji międzynarodowej i wykonaniu 

uchwał III Światowego Kongresu Związków 
Zawodowych

WIEDEŃ. Na posiedzeniu 
końcowym Biura Wykonawcze­
go SFZZ uchwalono rezolucję 
ogólna.

Usilne dążenie mas pracują, 
cych wszystkich krajów do 
•tworzenia jednolitego frontu 
walki o postęp społeczny i po­
kój — głosi m. in. rezolucja — 
znalazło swój dobitny wyraz 
w pracach III Światowego Kon­
gresu Związków Zawodowych. 
Po kongresie spotęgowała się 
w krajach kapitalistycznych i

kolonialnych walka mas pracu­
jących o poprawę warunków 
bytu; w walce tej uczestniczą 
miliony ludzi pracy.

Szerokiego rozmachu nabra­
ła działalność mas pracujących 
w Wielkiej Brytanii. W ciągu 
ostatnich pięciu miesięcy odby 
ły się wielkie strajki górników 
w Belgii, masowe wystąpienia 
włoskich i francuskich mas pra 
cujących, liczne strajki w USA, 
Niemczech zachodnich, Norwe­
gii, Japonii, Indiach, w krajach

SIEW 
wysokich plonów

Idźcie
za ich przykładem!

Coraz więcej spółdzielń produkcyjnych, gromad indy­
widualnych i PGR-ów Ziemi Koszalińskie) przystępuje 
do siewów wiosennych pod hasłem: „Szybko 1 wzorowo 
przeprowadzamy siew 10-lecia Polski Ludowe), siew 
wysokich plonów".

W powiecie koszalińskim fako ledne z pierwszych 
rozpoczęły siewy wiosenne załogi PGR Dobre i PGR 
Kazimierz-Pomorski.

Załoga PGR Kazimlerz-Pomorskl jut w dniu 31 marca 
zasiała 8 ha grochu. • ' - - • « •

Traktorzysta Stefa n Walkusz, kierownik gospodar­
stwa Wawrzyniec Moskwa i robotnicy Otto Kurt I 
Roman Gmurkowski wyruszają w pole.

Traktorzysta PGR Dobre Stefan Łuczewski, kierow­
nik gospodarstwa Stefan Karaszewski i ponjpcnik trak­
torzysty rozpoczynają siew pszenicy jarej.

Monopole amerykańskie usi­
łują przerzucić ciężar swych 
trudności na barki mas pracu­
jących USA oraz innych kra­
jów kapitalistycznych i kolo­
nialnych.

W związku z tym Biuro Wy­
konawcze zwraca uwagę związ I 
ków zawodowych na konie­
czność wzmożenia walki mas 
pracujących w obronie swych 
zdobyczy przeciwko bezrobo­
ciu, o niezawisłość narodową.

III Światowy Kongres Związ 
ków Zawodowych podkreślił,

(Dokończenie na 2 str.)

Ameryki Łacińskiej, w Afryce 
i na Środkowym Wschodzie. 
Wystąpienia te są dowodem 
wzmożenia walki w krajach 
kapitalistycznych i kolonial­
nych o najbardziej żywotne po 
stulaty mas pracujących.

Pierwsze objawy kryzysu 
ekonomicznego dają się zaobser 
wować w cytadeli imperiali­
zmu— Stanach Zjednoczonych. 
Depresja charakteryzuje życie 
gospodarcze wielu krajów ka­
pitalistycznych. Sytuacja mas 
pracujących tych krajów stale 
się pogarsza.

Depesze z okazji IX rocznicy 
wyzwolenia Węgier 

TOWARZYSZ ISTVAN DOBI 
PRZEWODNICZĄCY PREZYDIUM 
WĘGIERSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 

BUDAPESZT

Z okazji IX rocznicy wy­
zwolenia Węgier z niewoli 
faszystowskiej przez boha­
terską Armię Radziecką 
przesyłam Wam. Towarzy­
szu Przewodniczmy, oraz 
bratniemu narodowi węgier­
skiemu najserdeczniejsze 
pozdrowienia Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej oraz narodu pol­
skiego. '

Naród polski z sympatią 
ś’edzl 1 podzlw|a osiągnię­
cia Węglerskiei Republiki 
Ludowej w Jej zwycięskim 
marszu ku socjalizmowi 1 
zasyła narodowi węgierskie­
mu najgorętsze życzenia 
dalszych osiągnięć 1 zwy­
cięstw w budowle swego 
szczęśliwego życia 1 dobro 
byty oraz we wspólnej wal- 
.cę o nieustanne umacnia­
nie pokoju światowego.

ALEKSANDER ZAWADZKI 
PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃSTWA 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

TOWARZYSZ IMRE NAGY
PREZES RADY MINISTRÓW
WĘGIERSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ

BUDAPESZT

W IX rocznicę wyzwole­
nia Węgier przez bohater­
ską Armię Radziecką proszę 
przyjąć, Towarzyszu Pre­
mierze, najserdeczniejsze 
pozdrowienia rządu Polskiej 
Rzeczypospolite;,' Ludowej 1 
moje własne dla rządu Wę­
gierskiej Republiki Ludo­
wej oraz dlą Was osobi­
ście.

Naród polski życzy brat­

niemu narodowi węgierskie­
mu nowych sukcesów w Je­
go budownictwie socjali­
stycznym, w trwałym pod­
noszeniu stopy życiowej 
węgierskich mas pracują­
cych oraz we wspólne| nam 
walce, toczonej pod prze­
wodem wielkiego Związku 
Radzieckiego, o lx»p!eczeń- 
stwo międzynarodowe, o u- 
-trwalenie pokoju.

JÓZEF CYRANKIEWICZ
PREZES RADY MINISTRÓW 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

Każdy członek partii
przoduje w kampanii siewnej

Z każdym dniem nasila się w naszym województwie tem­
po prac siewnych. Nadchodzą meldunki o rozpoczęciu robót 
w PGR-ach i spółdzielniach produkcyjnych oraz w groma­
dach indywidualnych.

Wyszliśmy do prac wiosennych zmobilizowani uchwałami 
I naukami II Zjazdu naszej partii w przekonaniu, że tego­
roczny siew musimy przeprowadzić jak najlepiej, tak. aby 
ze wszystkich pól PGR-owsklch, spółdzielczych 1 Indywidual­
nych — otrzymać wyższe niż w latach ubiegłych plony, by 
w ten sposób przyśpieszyć wzrost stopy życiowej ludzi pracy. 
Zwiększona pomoc paristwą dla naszego rolnictwa daje już 
pierwsze rezultaty. Więcej niż w roku ubiegłym mamy fak­
torów, znacznie zwiększyła się Ilość nawozów sztucznych. 
Zapewniono poważne ilości kwalifikowanego ziarna siewne­
go. zwiększono kredyty i inne formy pomocy dla chłopów 
pracujących. Tak więc przystąpiliśmy do tegorocznych prac 
Wiosennych znacznie lepiej przygotowani niż w latach ubie­
głych.

Ale o zwycięskim przeprowadzeniu kampanii siewnej za­
decyduje pełna mobilizacja chłopów, robotników rolnych, 
pracowników służby rolnej do wzmożonej walki o sprawne 
przeprowadzenie prac siewnych.

Z terenu napływają liczne meldunki o dotychczasowym 
przebiegu kampanii siewnej. Treść ich Jest różna. — Jedne 
donoszą o tym, że chłopi, spółdzielcy, czy robotnicy rolni 
pracują z ogromnym zapałem, rozumiejąc, że w akcji siewnej 
decydują nie tylko dnie, ale 1 godziny, inne natomiast sy­
gnalizują poważne braki w organizacyjnym i technicznym 
przy gotowaniu siewów, że w wielu gromadach czy PGR ach 

“ x
{Dokończenie na 2 str.)

Siew
DZIESIĘCIOLECIA

POLSKI LUDOWEJ
W PGR Trzcinno 

zaczęło od siewu krzyżowego

W biurze gospodarstwa PGR 
Trzcinno w pow. szczecinec­
kim wisi na ścianie harmono­
gram prac siewnych. Robotni­
cy często go czytając, stwier­
dzali, że odbiegają od ustalo­
nych terminów. Dlatego też 
postanowili wyszukiwać i u- 
prawiać najpierw wszystkie 
bardziej obeschnięte dziatki, a 
następnie tak pracować, aby 
nadrobić powstałe zaległości.

Gospodarstwo Trzcinno wy­
kazuje w zespole PGR Galowo 
największe postępy w piacach 
siewnych. Zasilono już po-

głównie zboża ozime nawoza­
mi sztucznymi, wysiano prawie 
wszystkie nawozy pod zasiewy 
jare, zawlókowano 160 ha, za- 
bronoweno 70 ha i przyorono 
12 ha obornika pod ziemnia­
ki.

2 kwietnia wyruszyły w pole 
po raz pierwszy siewniki zbo­
żowe. Traktorzysta Tadeuji 
Bomba i Józef Matwiejczuk z 
obsługą: Renata Stefan, Jod- 
wiga Ryglewicz, Gertruda Kac 
i Helena Świtaj - zasiali tego 
dnia sposobem krzyżowym 13 
hektarów owsa.

Pierwsi wyruszyli w pole

Mimo niesprzyjających wa­
runków atmosferycznych chłopi 
gminy Szczecinek przeprowa­
dzają włókowanie, kultywację, 
bronowanie, orkę i wysiew na­
wozów sztucznych. Do zasie­
wów jeszcze nie przystąpiono.
- Wszyscy oczekują tylko 

lepszego obeschnięcia ziemi 
- informuje wiceprzewodniczą­
cy Prezyd. GRN w Szczecinku

tow. Bolesław Fawliczuk - aby 
rozpocząć zasiewy,

W gromadzie Turowo pierwsi 
rozpoczęli prace połowę chło­
pi: Piotr Smoliński i Piotr 
Brożko, a w gromadzie Pucha­
rowa: Stanisław Barczak i Mi­
kołaj Balcer. Swym przykła­
dem pociągają oni pozosta­
łych chłopów w tych groma­
dach.

Więcej uwagi 
dla zespołu PGR Czaplinek

Jak wykazała zorganizowana 
w ubiegły czwartek narada 
partyjno-zetempowska (dlacze­
go tak późno?!!), w zespole 
PGR Czaplinek istnieje jeszcze 
szereg poważnych niedociąg­
nięć w przygotowaniach do 
wiosennej akcji siewnej. Pomi­
mo, że orki zimowe wykonano 
zaledwie w 60 proc. - co na­
kłada zwiększone zadania w o. 
kreiie wiosennym - dyrekcja 
zespołu, organizacja partyjna 
i związkowa nie dopilnowały 
należytego stanu przygotowań.

W dużej mierze na skutek 
niedbalstwa st mechaniki 
Kielszni nie wyremontowano 
jeszcze m. in. 30 ciągników, 
3 siewniki zbożowe i 4 nawo­
zowe, brak jest też poważnej 

ćlości nawozów sztucznych. W 
wielu gospodarstwach nie przy, 
stopiono jeszcze do prac upra­
wowych. W zespole panuje

)c-anak niczym nieuzasadnione 
samouspokojenie.

- Akcję siewną wykonamy 
na czas - twierdzi st agro­
nom Harasimowicz.

Towarzysze z zespołu PGR 
Czaplinek! Zamiast uspokajać 
się - trzeba wreszcie wziąć 
się solidnie do roboty, szybko 
usunąć niedociągnięcia i tok 
zorganizować pracę, ażeby sie­
wów rzeczywiście nie opóźnić. 
Załoga PGR Zawada zobowią­
zała się zwiększyć plony śred­
nio o 2 q z ha. Trudno jej bę­
dzie wykonać to zobowiązanie, 
jeżeli dotychczas nie o- 
trzymała ani też nie wy­
siała ani jednego kwintala na. 
wozów sztucznych na zboża o- 
zime.

Towarzysze ze Zjednoczenia 
PGR Szczecinek! Więcej uwagi 
i pomocy dla zespołu PGR w 
Czaplinku.

Za dużo siewników...?

Jest 3 kwietnia, siewy w peł­
ni, a tu na podwórzu POM-u 
w Miastku stoi rzędem ponad 
20 siewników, kilkanaście płu­
gów traktorowych, bron i wie­
le innego sprzętu wiosenne­
go.

Pytamy dyrektora POM u 
tow. Jarpółkiewicza:

- Tow. dyrektorze. Jak to? 
Siewy trwają, a wy nie rozesła­
liście maszyn do spółdzielń

| produkcyjnych!

- Jak to nie? - odpowiada 
zdziwiony tow. Jarpółkiewicz - 
sprzęt w komplecie dawno w 
terenie. Jesteśmy przecież przo­
dującym POM-em w wojewódz 
twie. Mamy sztandar.

- A te siewniki?
- O, to już drugi rok tok 

stoją. Mamy ich za dużo. To 
są siewniki traktorowe. Gdyby 
jeszcze konne - to inna spra­
wa. Pisaliśmy do Ekspozytury 
Ckięgowej POM w Koszalinie, 
że możemy odstąpić. Jak wi­
dzicie - bezskutecznie. A szko­
da. Jestem przekonany, że przy 
dałyby się gdzie indziej.

Jesteśmy tego samego zda­
nia. Innego, niestety, są towa­
rzysze z EO POM. A szkoda. 
Siewników traktorowych nie 
mamy za dużo w wojewódz­
twie.

Towarzysze z zakładów TOR 
w Karlinie — wieś czeka !

Razem 18 ciągników nie wy­
remontowała jeszcze załoga 
warsztatów TOR w Karlinie, mi­
mo, że termin ich naprawy mi­
nął 20 marca.

Załogi POM-ów mają do 
warsztatów TOR w Karlinie i 
inne pretensje. Stwierdzają ni­
ską jakość remontów. Dyrek­
cja TOR zawiadamia często

POM-y, że traktory są gotowe, 
do Karlina jadą po odbiór 
maszyn starsi mechanicy i o- 
kczuje się, że „wyremontowa­
ny" ciągnik nie nadaje się do 
eksploatacji.

Towarzysze z TOR-u w Karli­
nie! Piętnujcie brakorobów! 
Przyspieszcie remont maszyn!

Dla POM w Tychowie - 5 „Zetorów" i 3 „Ursusy"
Dla POM w Bobolicach - 4 „Zętoiy" ii 1 „Ursus"
Dla POM w Świdwinie - 4 „Zetory" i i 1 „Ursus"



W interesie
utrwalenia pokoju powszechnego

(Artykuł wstępny „Prawdy")

rej siła przewyższa wielo­
krotnie siłę broni atomowej.

Walcząc o osiągnięcie poro 
zumienia w tych wszystkich 
ważnych zagadnieniach, rząd 
radziecki wychodzi także z za 
łożenia, że istnieją również 
inne nie wykorzystane jesz­
cze możliwości utrwalenia 
pokoju. Urzeczywistnić te 
możliwości — znaczy utrwa­
lić pokój w Europie 1 ńa ca­
łym świecie. Na sytuacji* mię 
dzynarodowej w ostatnich la 
tach wyciska swe piętno pro 
wadzona uparcie przez okre­
ślone kola USA polityka two 
rżenia zamkniętych ugrupo­
wań militarnych, przeciwsta 
wiania jednych państw in­
nym państwom. Polityka ta 
powoduje brak zaufania i 
wrogość między państwami, 
wywołuje w stosunkach mię­
dzy nimi zwiększające się na 
pięcie i tym samym wzmaga 
niebezpieczeństwo nowej woj 
ny.

Twórcy 1 inspiratorzy blo­
ków wojskowych od szeregu 
lat twierdzą, że jakoby nie by­
ło i nie mogło być innej dro­
gi rozwoju stosunków mię­
dzynarodowych. Uzasadniają 
oni swe agresywne plany fał 
szywym argumentem, że ist­
nienie na świecie państw o 
różnych systemach społecz­
nych jest rzekomo nieuchron­
nie związane z tworzeniem 
przeciwstawiających się so­
bie ugrupowań militarnych. 
Pomijają oni świadomie mo­
żliwość i konieczność pokojo­
wego współistnienia i współ 
zawodnictwa różnych syste­
mów społecznych.

W ciągu ostatnich lat poli-

(Dokortczenie z t str.) 
czytamy dolej w rezolucji, że 
rosnąca ledność mas pracują­
cych i Ich wytrwała walka po­
zwoliły w ostatnim czasie uczy 
nić nowy krok naprzód w dzie­
dzinie osłabienia napięcia mię­
dzynarodowego.

Walka mas pracujących o 
położenie kresu wojnie w Indo- 
chinach, o rozwój handlu mię­
dzy Zachodem a Wschodem, o 
zastąpienie polityki siły polity 
ką rokowań — jest jedną z 
głównych przyczyn prżeprowa- 
dzenia Konferencji Berlińskiej.

Biuro Wykonawcze uważa, 
że te pierwsze rezultaty walki 
mas pracujących otwierają dro 
gę do nowych akclt na rzecz 
osłabienia napięcia międzynaro 
dowego. W ostatnich miesią­
cach coraz więcej ludzi pracy 
i związków zawodowych nie 
należących do SFZZ uczestni­
czy w walce o pokój i dla po­
parcia swych żądań socjalno- 
ekonomicznych.

Fakt ten dowodzi, że obecnie 
bardziej niż kiedykolwiek gwa 
rancją sukcesów mas pracują­
cych jest wcielenie w życie 
uchwał III Światowego Kongre 
su Związków Zawodowych w 
sprawie jedności działania.

Biuro Wykonawcze zwraca 
uwaąę wszystkich organizacji 
związkowych i wszystkich lu­

dzi pracy na konieczność 
wzmocnienia jedności przez za 
y.deranie porozumień o jedno- 
ścj działania w obronie żywot­
nych interesów mas pracują­
cych.

List otwarty III Swiatoweqo 
Kongresu Związków Zawodo­
wych do wszystkich organiza­
cji związkowych i wszystkich 
członków związków zawodo­
wych nie należących do SFZZ 
mcże pomóc w dziele rozsze­
rzenia i umocnienia jedności. 
Wszędzie, gdzie masy pracują­
ce zapoznały się z tym listem, 
został on przyjęty z gorącą 
aprobata.

Jednakże przywódcy "rozbi- 
Jackiei „Międzynarodowej Kon­
ferencji Wolnych Związków 
Zawodowych" stale odrzucają

MOSKWA. „Prawda" zamieszcza artykuł wstępny 
pt. „W interesie utrwalenia pokoju powszechnego". Ar­
tykuł stwierdza:

składane niejednokrotnie przez 
SFZZ propozycje w sprawie 
jedności działania.

Biuro Wykonawcze zwraca 
ponownie uwagę wszystkich 
związków zawodowych, a 
zwłaszcza związków zawodo­
wych i ludzi pracy nie należą­
cych do SFZZ, na decydujące 
znaczenie, jakie ma jedność 
działania dla przywrócenia 
międzynarodowej jedności 
związkowej.

Biuro wzywa wszystkich lu­
dzi pracy i wszystkie organiza­
cje związkowe Niemiec i kra­
jów sąsiadujących z nimi do 
zespolenia swych sił w celu 
zapobieżenia wskrzeszeniu w 
Niemczech zachodnich milita- 
ryzmu, stanowiącego poważne 
niebezpieczeństwo dla pokoju 
w Europie i na całym świecie 
— stwierdza w zakończeniu re­
zolucja.

Wzywa ono masy pracujące 
sześciu krajów — Francji, Nie­
miec zachodnich, Włoch, Bel­
gii, Holandii i Luksemburga, 
które Stany Zjednoczone chcą 
włączyć do tzw. „europejskiej 
wspólnoty obronnej", aby pro­
wadziły zdecydowaną walkę 
przeciwko ratyfikacji lub wcie­
leniu w życie układów z Bonn 
i Paryża.

Biuro Wykonawcze wzywa 
świat pracy do walki o bezpie­
czeństwo zbiorowe wszystkich 
krajów Europy, niezależnie od 
ich ustroju politycznego, eko­
nomicznego i społecznego. 
Zwraca ono uwagę mas pracu­
jących wszystkich krajów na 
konieczność walki o to, aby 
konferencja genewska dopro­
wadziła do pokojowego uregu­
lowania problemu koreańskie­
go i przywrócenia pokoju w 
lndochinach.

Kierując się uchwałami 
III Światowego Kongresu Zwią 
zków Zawodowych, naprzód do 
walki o zjednoczenie wszyst­
kich ludzi pracy- o jednolity 
związek, zdolny do odniesienia 
zdecydowanego zwycięstwa, do 
walki o dobrobyt, wolność, 
niezawisłość narodową, demo­
krację i pokój.

Zacieśnić jedność 
mas pracujących całego świata

Spotkanie kierownictwa PZPR 
i naczelnych władz państwowych 

z nowatorami
i racjonalizatorami produkcji
WARSZAWA. Dnia 3 kwie­

tnia 1954 r. przybyli do Bel­
wederu na zaproszenie Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej 
czołowi nowatorzy, racjonali­
zatorzy I wynalazcy z szeregu 
działów przemysłu, rolnictwa i 
transportu, W spotkaniu u- 
czestnlczyll członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR, Rady 
Państwa 1 Prezydium Rządu 
Obecni byli również przedsta­
wiciele kierowniczego aktywu 
związkowego, ZMP, Lfgl Ko­
biet i szeregu organizacji mar 
sowych.

Spotkanie zagai! I Sekretarz 
Komitetu Centralnego PZPR 
Bolesław Bierut.

Przodownicy polskiego życia 
gospodarczego mówili o 6wyęh 
osiągnięciach 1 trudnośclacłl, 
o potrzebach 1 postulatach, i

W dyskusji I rozmowach', 
które toczyły się w serdecznym 
nastroju, wskazywano na zna­
czenie rwwo|u ruchu racjonali­
zatorskiego 1 wprowadzania 
nowej techniki w przemyśle 1 
rolnictwie dla realizacji zadań 
wysuniętych przez II Zjazd 
F-ZPR, W szczególności pod­
kreślano wielką rolę przodow­
ników przemysłu, rolnictwa 1 
transportu w walce o stalą po­
prawę warunków bytowych 
was pracujących miast 1 wsi.

Wykaz obligacji NPRSP 
wylosowanych do premiowania 

w dniu 1 kwietnia 1954 r.

Każdy członek partii 
przoduje w kampanii siewnej 

(Dokończenie z 1 6tr.)
panuje jeszcze szkodliwa beztroska, która grozi poważnym 
opóźnieniem siewów. Te meldunki są dla nas wskazówką, że 
najwyższy czas zlikwidować istniejące jeszcze niedociągnię­
cia, wszędzie rozpalić gorący nastrój walki o obsianie 
dego hektara, o wykorzystanie każdej godziny

Jest to obecnie najważniejsze zadanie dla naszych Instancji 
i organizacji partyjnych, dla każdego członka partii.

Partia nasza stawiała zawsze przed swymi członkami obo­
wiązek przodowania w pracy, czyniła każdego z członków 
odpowiedzialnym za realizację Unii partii. Nowy, przyjęty 
na II Zjeździe statut partii stawia przed nami te obowiązki 
ze wzmożoną siłą, wysoko podnosi zaszczytne lmle członka 
PZPR. I dlatego właśnie każdy członek partii winien do­
łożyć wszelkich sił, aby w jak największym stopniu przy­
czynić się do szybkiego przeprowadzenia kampanii siew­
nej.

Trzeba, aby każdy członek partii, czy to chłop indywidual­
ny, traktorzysta POM-u, spółdzielca czy też robotnik rolny, 
swoim osobistym przykładem, wzorowym wypełnianiem 
obowiązków, wzmożoną wydajnością pracy dawał przykład 
bezpartyjnym, porywał Ich za sobą. Trzeba równocześnie, aby 
każdy członek partu był żarliwym agitatorem, wyjaśniał ko­
nieczność terminowych siewów dla podniesienia produkcji 
rolnej, a więc 1 dobrobytu mas pracujących w naszym kraju. 
W ten sposób łącząc osobisty przykład z gorącym słowem 
agitacji politycznej, każdy członek partii będzie mógł sku­
tecznie oddztałowywać na swych bezpartyjnych towarzyszy 
pracy, przewodzić im w trudnej bitwie siewnej.

Poważnym bodźcem do wzmożenia walki o realizację na­
szych zadań jest dobrze zorganizowane, masowe współzawod­
nictwo pracy. Stój więc przed każdym członkiem partii za­
danie organizowania ruchu współzawodnictwa siewnego na 
wszystkich odcinkach. Chłopi indywidualni winni organizo­
wać w swej gromadzie współzawodnictwo: „Ja najlepiej 
1 najszybciej przeprowadzę siewy". Współzawodniczyć po­
winni między sobą traktorzyści, brygady połowę, spółdzielnie, 
PGR-y ltd.

Szeroko rozwinięte współzawodnictwo pozwoli nam szyb­
ciej 1 sprawniej przeprowadzić prace połowę.

Nie uniknęliśmy w przygotowaniach do kampanii siewnej 
szeregu niedociągnięć. Niewątpliwie wiele błędów powstanie 
również w trakcie samej kampanii. Troska o *cb natych­
miastowe usuwanie spoczywa przede wszystkim na naszym 
kierownictwie partyjnym 1 gospodarczym. Ale to nie wystar­
cza. Żaden z nas, członków partii, nie może obojętnie przejść 
obok zauważonych niedociągnięć. Każdy z nas czuć się musi 
odpowiedzialny za całość kampanii siewnej. Dlatego też trze- 
ha, aby każdy PZPR-owle* reagował na wszystkie dostrze­
żone braki, walczył o ich usunięcie, sygnalizował o nich 
wyższym Instancjom partyjnym 1 gospodarczym. Szczególnie 
wyostrzyć musimy czujność wobec usiłowań wroga klasowe­
go, który na pewno będzie próbował właśnie w tym gorącym 
okresie utrudniać naszą pracę.

Wszystko to są zadania niełatwe, wymagalące od naszych 
członków partii wiele hartu i bojowości. Ale na pewno ża­
den z oddanych członków partii nie cofnie się przed tą wal­
ką, nie zawiedzie partii, skoro uświadomi sobie, jak ważną, 
brzemienną w skutki nie tylko na najbliższy rok, ale dla 
realizacji wsjJhntałego programu nakreślonego na II Zjeździe 
— jest obecna kampania siewna, skoro zrozumie, że to jest 
Właśnie Jego podstawowy partyjny obowiązek,

Pokojowa polityka zagra­
niczna Związku Radzieckiego, 
jego wytrwała i konsekwept 
na walka o osłabienie napię­
cia międzynarodowego, o po­
kój na całym świecie znajdu­
je nowy wyraz w nocie rzą­
du radzieckiego z 31 mar­
ca bL wystosowanej do rzą­
dów Francji, W. Brytanii 
i Stanów Zjednoczonych.

Nota rządu radzieckiego 
stawia węzłowe problemy 
stosunków międzynarodo­
wych. Rozwiązanie tych pro 
blemów ma niezwykle ważne 
znaczenie dla utrwalenia po 
koju powszechnego, zapobie­
żenia nowej wojnie, która w 
obecnych warunkach stanowi 
szczególne niebezpieczeń­
stwo dla narodów.

Dążąc do tego, aby zapo­
biec temu niebezpieczeństwu, 
rząd radziecki wysunął w Or­
ganizacji Narodów Zjedno­
czonych propozycje w spra­
wie powszechnej redukcji 
zbrojeń, jak również w spra­
wie zakazu broni atomowej 
i innych rodzajów broni ma 
sowej zagłady. Związek Ra­
dziecki będzie się również na 
dal domagać znacznej reduk­
cji zbrojeń i sił zbrojnych 
oraz osiągnięcia porozumie­
nia gwarantującego, że ener­
gia atomowa nie będzie wy­
korzystana w celach niszczy­
cielskich i masowej zagłady 
ludzi. Znaczenie takich wy­
siłków wzrasta coraz bar- 
dziei, zwłaszcza w związku 
7. tym, że siła niszczycielska 
bron* atomowej zwiększa się 
nieustannie, a ponadto poja­
wiła się broń wodorowa, któ

tyka Stanów Zjednoczonych 
zmierzała w szczególności do 
stworzenia w Europie zam­
kniętego ugrupowania militar 
nego sześciu państw europej­
skich i związanej z tym, t. 
zw. „armii europejskiej", w 
której główną rolę mają od­
grywać siły zbrojne Niemiec 
zachodnich z generałami hitle 
rowskimi na czele. Polityka 
ta dyktowana z Waszyngtonu, 
realizowana jest wbrew zo­
bowiązaniom powziętym 
przez Francję, Anglię i Stany 
Zjednoczone wraz ze Związ­
kiem Radzieckim, a przewidu 
jącym, że niedopuszczalne jest 
wskrzeszenie militaryzmu 
niemieckiego, który uczestni­
cząc w takich ugrupowaniach 
militarnych, odegrał szczegół 
nie niebezpieczną rolę w roz­
pętaniu pierwszej 1 drugiej 
wojny światowej. Jest rze­
czą zupełnie oczywistą, że 
kroczenie drogą rozbicia Eu­
ropy na przeciwstawiające 
się sobie militarne ugrupowa 
nia państw oznacza dążenie 
do wzmożenia napięcia w sto 
sunkach między państwami 
europejskimi, a tym samym 
do wzmożenia niebezpieczeń­
stwa nowej wojny. Czy istnie 
je inna droga rozwoju współ­
czesnych stosunków między­
narodowych?

Tak, istnieje. Opublikowana 
1 kwietnia nota rządu radziec 
kiego do rządów Francji, W. 
Brytanii 1 Stanów Zjednoczo 
nych, zawiera konkretny pro 
gram poparcia i utrwalenia 
pokoju powszechnego, a w 
pierwszym rzędzie zapewnie­
nia bezpieczeństwa narodów 
Europy.

Jak wiadomo, na konferen­
cji berlińskiej rząd radziecki 
poddał pod dyskusję wniosek 
w sprawie „zapewnienia bez­
pieczeństwa w Europie" i Wy 
sunął projekt podstaw „ogól 
noeuropejskiego układu o bez­
pieczeństwie zbiorowym w E- 
uropie".

Projekt układu przewiduje 
utworzenie ogólnoeuropejskie 
go systemu bezpieczeństwa, o 
partego na wspólnych wysił­
kach wszystkich państw eu­
ropejskich. Uczestnikami u- 
kładu mogą być wszystkie 
państwa europejskie, niezależ 
nie od ich ustroju społeczne­
go, w tym również Niemcy, 
przy czym do chwili zjedno­
czenia Niemiec uczestnikami 
układu mogłyby być Niemiec 
ka Republika Demokratyczna 
i Niemiecka Republika Fede­
ralna. W wypadku zbrojnej 
napaści na któregoś z uczest­
ników, układ przewiduje u- 
dzielenie pomocy państwu, 
które padło ofiarą agresji, 
wszelkimi możliwymi środka­
mi, nie wyłączając użycia si­
ły zbrojnej w celu przywrócę 
nia i utrzymania międzynaro 
dowego pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie.

Projekt radziecki — pisze 
dalej „Prawda" — spotkał 
się z aktywnym poparciem 
szeregu państw oraz szero­
kich kół międzynarodowych. 
Wiadomo jednakże, że na kon­
ferencji berlińskiej w czasie 
dyskusji nad propozycją ra­
dziecką w sprawie zawarcia 
układu ogólnoeuropejskiego 
wyłoniły się różnice zdań, któ 
re nie pozwol'ły osiągnąć 
wówczas uzgodnionej decy­
zji. Nota rządu radzieckiego 
z 31 marca zmierza do tego, 
ato' usunąć trudności na dro- 
dF> do osiągnięcia porozumie 
nia w sprawie stworzenia sy 
stemu bezpieczeństwa zbioro­
wego w Europie. Agencja Frań 
ce Presse podkreśliła 31 mar 
ca, że nowe propozycje ra­
dzieckie stanowią „jeszcze je 
den krok nanrzód".

Jak wiadomo, dotychczas 
w związku z dyskusją nad 
propozycją radziecką przedsta 
wfcfele mocarstw zachodnich 
wypowiadali opinie, że niepo 
żądane jest, aby Stany Zjed­
noczone pozostawały poza u- 
kładem o bezp ccz-ństwie zbio 
rowym w Europie. Rząd ra­
dzicki oświadcza w swel no­
cie, że nie widzi przeszkód,

aby pozytywnie rozwiązać 
sprawę udziału USA w „ogól­
noeuropejskim układzie o bez­
pieczeństwie zbiorowym w E- 
uropie". Rząd radziecki bie- 
rze przy tym pod uwagę u- 
dział Stanów Zjednoczonych 
we wspólnej walce przeciw­
ko agresji hitlerowskiej i od 
powiedzialność, jaką Stany 
Zjednoczone wraz z ZSRR, 
Francją i W. Brytanią pono­
szą za powojenne uregulowa­
nie problemów Europy oraz 
liczy się z poglądem wyrażo­
nym przez rząd USA na kon­
ferencji berlińskiej.

Tak więc trudności na dro­
dze do osiągnięcia porozumie 
nia w sprawie utworzenia sy 
stemu bezpieczeństwa zbioro 
wego w Europie, na które 
wskazywano dotychczas, po- 
winnyby odpaść.

W czasie dyskusji nad pro­
pozycją radziecką w sprawie 
ogólnoeuropejskiego układu po 
ruszano także sprawę doty­
czącą miejsca i roli „organi­
zacji paktu północno - atlan 
tyckiego" w związku z two­
rzeniem systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie.

Przedstawiciele mocarstw 
zachodnich twierdzili i twiór 
dzą, że.pakt północno-atlan­
tycki ma charakter obronny 
i nie jest wymierzony prze­
ciwko żadnemu państwu lub 
grupie państw. Rząd radziec 
ki nie podzielał i również 
obecnie nie może podzielać 
tego punktu widzenia. Pakt 
północno-atlantycki bowiem, 
jak powszechnie wiadomo, 
tworzy zamknięte ugrupowa 
nie państw 1 ignoruje pro­
blem zapobieżenia nowej a- 
gresji niemieckiej, przy czym 
spośród wielkich mocarstw, 
które wchodziły w skład ko­
alicji antyhitlerowskiej, nie 
uczestniczy w nim jedynie 
ZSRR. Pakt północno-atlan­
tycki nie może więc nie być 
uważany za pakt agresywny 
wymierzony przeciwko ZSRR.

Czy istnieje możliwość, aby 
organizacja paktu atlantyc­
kiego zmieniła swój charak­
ter? Również i na to pytanie 
nota radziecka daje pozytyw 
ną odpowiedź. „Organizacja 
paktu północno-atlantyckie­
go" — stwierdza nota rządu 
radzieckiego — mogłaby w 
odpowiednich warunkach stra 
cić swój agresywny cha­
rakter, gdyby jej uczestnika­
mi stały się wszystkie wiel­
kie mocarstwa, które wcho­
dziły w skład koalicji anty­
hitlerowskiej. W związku z 
powyższym, kierując się nie­
zmiennymi zasadami swej 
pokojowej polityki zagranicz 
nej 1 dążąc do zmniejszenia 
napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych, rząd ra­
dziecki wyraził gotowość roz 
patrzenia wspólnie z zainte­
resowanymi rządami sprawy 
udziału ZSRR w pakcie pół­
nocno-atlantyckim.

Tak więc nic nie przeszka­
dza w podjęciu kroków, aby 
pakt północno-atlantycki na­
brał rzeczywiście obronnego 
charakteru i aby powstały 
warunki wykluczające możli­
wość wciągnięcia tej lub in­
nej części Niemiec do ugru­
powań militarnych. W takim 
wypadku „organizacja paktu 
północno-atlantyckiego" prze 
stałaby być zamkniętym mi­
litarnym ugrupowaniem, sta 
łabv się dostępna dla innych 
krajów europejskich. Równo­
cześnie z utworzeniem sku­
tecznego systemu bezpieczeń 
st"’R zbiorowero w Europie 
miałoby to bardzo doniosłe 
znaczenie dla utrwalenia po 
koiu powszechnego.

Nowe propozycje radziec­
kie przyjęte zostały z apro­
batą przez jych wszystkich, 
którzy zainteresowani są w 
utrwaleniu pokoju.

Dojrzała sprawa utworze­
nia systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie. Znaj­
duje się ona na porządku 
dziennym polityki świato­
wej. Nota rządu radzieckie­
go z 31 marca wskazuje dro­
gę -"o rozwiązania tego nie­
zwykle ważnego problemu 
życia międzynarodowego.
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PRZEMÓWIENIE A. I. MIKOJANA
na IV Zjeździe Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności

mają prawo być dumne z suk 
cesów osiągniętych w dzie­
dzinie budownictwa gospo­
darczego i kulturalnego. Suk 
cesy te dają im pewność ju­
tra i przekonanie, iż nie gro­
zi im kryzys ani bezrobocie. 
Mówca zaznaczył przy tym, 
że w Stanach Zjednoczonych 
pojawiły sią już pierwsze o- 
znaki kryzysu ekonomiczne­
go-

Więzy braterskiej przy­
jaźni między niemiecką klasą 
robotniczą i klasą robotniczą 
ZSRR sięgają korzeniami 
swymi w historię rewolucyj­
nej walki o wyzwolenie spod 
ucisku kapitału.

Naród niemiecki 1 niemie­
cki ruch robotniczy dały świa 
t'a "Karola Marksa i Frydery­
ka Engelsa, twórców teorii 
socjalizmu naukowego. Marks 
i Engels byli niezłomnymi 
przywódcami ruchu rewolu­
cyjnego robotników w Niem­
czech i ruchu robotniczego w 
innych krajach. Komunistycz 
na Partia Związku Radziec­
kiego głęboko studiowała i w 
pełni wykorzystała doświad­
czenia robotniczego ruchu re­
wolucyjnego w Niemczech. 
Twórca naszej partii Lenin 
stwierdzał, że niemiecka kia 
sa robotnicza w ciągu prawie 
pół wieku była „wzorem’* 
organizacji socjalistycznej 
dla całego świata. Było to 
w czasie pierwszego plęćdzie

BERLIN. Na IV Zjeździe Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności (SED) przedstawiciel Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego — A. I. Mikojan przekazał 
uczestnikom zjazdu i całemu narodowi niemieckiemu po­
zdrowienia od KC KPZR.

Niemiecka Socjalistyczna 
Partia Jedności — oświadczył 
Mikojan — kroczy w pierw­
szych szeregach demokratycz 
nych i patriotycznych sił kra 
ju, występujących przeciwko 
wskrzeszaniu militaryzmu 
niemieckiego i przekształca­
niu Niemiec w nowe ognisko 
agresji i wojny, walczy o zbli 
zenie między Niemcami wscho 
dńimi i zachodnimi, o szyb­
sze zawarcie traktatu poko­
jowego, o narodowe zjedno­
czenie Niemiec, o politykę po 
koju i przyjaźni między naro­
dami.

Niemiecka Socjalistyczna 
Partia Jedności jest spadko­
biercą najpiękniejszych rewo 
lucyjnych tradycji proletaria 
tu niemieckiego. Wielkim o- 
siągnięcierrt SED jest przezwy 
ciężenie w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej rozłamu 
w ruchu robotniczym, zjedno 
czenie partii robotniczych w 
jednolitą marksistowską par­
tię klasy robotniczej. /

Jednym z najwaźnie'^ych 
osiągnięć SED — kontynuo­
wał mówca —— jest utworze­
nie i umocnienie fojuszu kla-

sięciolecia Istnienia marksi­
zmu.

O ile marksizm narodził 
się przede wszystkim na 
gruncie niemieckiego ruchu 
robotniczego, to rozkwitł i 
rozwinął się on na gruncie 
rosyjskiego ruchu robotni­
czego w drugim półwieczu 
swego istnienia.

Zwycięstwo socjalizmu w 
ZSRR — kontynuował Miko­
jan — teoretyczne i praktycz 
ne doświadczenia KPZR, zdo 
byte pod kierownictwem Le­
nina i kontynuatora jego dzie 

. ła — Stalina — nabrały mię­
dzynarodowego znaczenia. 
Teoria i praktyka budowni­
ctwa socjalistycznego w 
ZSRR w wielkim stopniu u- 
łatwiają innym narodom bu­
dowanie wolnego życia.

Wkraczając w trzecie pięć­
dziesięciolecie swego istnie­
nia — stwierdził mówca — 
mark'lzm wzbogaca się i bę­
dzie się nadal wzbogacał do­
świadczeniami Komunistycz­
nej Partii Chin, doświadcze­
niami marksistowsko-leni­
nowskich nartil krajów demo 
kracji ludowej, w których 
klasa robotnicza stała się de 
cydującą siłą społeczeństwa. 
Będzie się wzbogacał do­
świadczeniami tych krajów, 
w których partie komunisty­
czne i robotnicze znajdują 
się w opozycji, a więc we

W teren towarzysze!
31 ’xiarca.
W. powiecie kołobrzeskim 

spółdzielnia produkcyjna w 
C/arnkach już drugi dzień sie 
/je owies. PGR-y Obroty, Bu- 
dziestowo i Drenowo ukoń­
czyły siew grochu, ale w 
Drenowie ciągle psują się 
traktory. W gromadzie Goś- 

uęino nowoosiedlony Antoni 
'Solak niepokoi się. Jego są­
siedzi wychodzą w pole, a 
on jeszcze nie ma ziarna. W 
Lubelskiem miał 2 ha — tutaj 
Otrzymał 8. Skąd wziąć ziar­
no?

W powiecie sławneńskim do 
siewów przystępują spół­
dzielnie produkcyjne, ale
wiele z nich rozpoczyna pra- 

'cę bez planów, gdyż nie zo­
stały one jeszcze zatwier­
dzone przez PRN. Nawozy 
sztuczne w gminach zostały 
rozprowadzone zaledwie w 
ok. 60 proc...

W powiecie słupskim kwa­
lifikowane ziarno siewne w 

/większości znajduje się w 
magazynach GS. Braków i nie 
dociągnięć jest jeszcze wiele.

31 marzec. Godzina 8.20. 
Ekspozytura Okręgowa POM 
w Koszalinie.

Rojno i gwarno. Każde nie 
mai biurko obsadzone.

Wydział polityczny. Na 
miejscu są: kierownik wydzia 
łu tow. Wiśniewski oraz in­
struktorzy: Eugeniusz Bała, 
Aniela Kot, Marian Pytlas.

Wydział agro- i zootech­
niczny. Za biurkami piszą 
sprawozdania: kierownik wy 
działu Damazy Szkopak oraz 
inżynierowie: Mieczysław Se 
rafin i Stanisław Drozdow­
ski.

Wydział techniczny. Obec­
ni inspektorzy kontroli tech­
nicznej: Stanisław Gil, Jan 
Machelski, Henryk Łx>bacz, 
Jerzy Gostyński.

Przeglądamy listę obecno­
ści pracowików w oddziale 
kadr. Gdy pracownik przeby 
wa w terenie obok jego na­
zwiska na liście umieszcza 
się literę ,,S”. Z listy widać, 
że od 27 do 31 marca ponad 
95 proc, ogólnej ilości pracow 
ników ekspozytury było na 
miejscu. W teren wyjeżdżali 
tylko nieliczni.

Dlaczego w okresie, gdy 
rozpoczynamy siewy, gdy wie 
le POM, brygad traktoro­
wych, spółdzielń produkcyj­
nych boryka się jeszcze z 
trudnościami, Ekspozytura 
Okręgowa POM w Koszali­
nie niemal w komplecie sie­
dzi za biurkiem?

Odpowiedź jest najmniej 
oczekiwana: „Od tygodnia 
nie mamy pieniędzy na dele­
gacje".

31 marzec, godzina 12.30.

Wydział Rolnictwa i Leśnic­
twa Prezydium Woj. RN.

Spotykamy kierownika wy 
działu tow. Pernala i jego 
zastępcę tow. Kajdę.

Oddział spółdzielczości pro 
dukcyjnej. Za biurkami: kie­
rownik tow. Jabłoński oraz 
instruktorzy: Muszyński, Ja­
kim i Nikiel.

Tow. Jabłoński mówi: „Nie 
jestem w stanie „wyrwać 
się” w teren w tym tygodniu. 
W poniedziałek miałem szko 
lenie, we wtorek — zebranie 
oddziałowej organizacji par­
tyjnej, w środę — podstawo­
wej organizacji partyjnej, 
czwartek — posiedzenie pre­
zydium, w piątek — egzeku­
tywę, w sobotę muszę pisać 
pilne sprawozdanie, wresz­
cie w niedzielę, dnia 4 kwiet 
nia, nieodwołalnie wybieram 
się w teren. Ale, jak wiecie, 
w niedzielę wiele nie zała­
twię”.

Oddział planowania spół­
dzielczości produkcyjnej. Zd 
biurkami instruktorzy: Kied 
rowski, Ślusarczyk, Ziółkow 
ska.

Oddział Upowszechnienia 
Wiedzy Rolniczej. Na miejscu 
kierownik tow. Kołodziej 
oraz inspektorzy Paczkow­
ski i Bednarz. Inspektor Ga­
wroński jest na urlopie. In­
spektor Paczkowski zamiast 
nprf w którymś z powiatów 
osobiście kierować pracą apa 
ratu UWR, osobiście, wg roz 
dzielnika, od kilku dni... pa­
kuje nasiona.

Oddział Produkcji Roślin­
nej. Na miejscu kierownik 
tow. Rogalski, trzech pra­
cowników w terenie, 1 na 
urlopie, 1 na kursie.

Jak w Innych działach? 
A jak w innych dniach? Oto 
zestawienie. W okresie od 
24 do 31 marca było w tere­
nie średnio 25 proc, kadry 
instruktorskiej Wydziału. By 
ły dnie, że tylko 10 proc. 
Reszta odbywała narady, ze­
brania, odprawy i pisała 
sprawozdania.

1 kwietnia. Godzina 11.45. 
Wydział Rolnictwa i Leśni­
ctwa Prezydium PRN w 
Miastka

Z listy w referacie kadr 
trudno się zorientować, kto 
jest w terenie, a kto na 
miejscu'. Jeśli jakiś pracow­
nik listy rano nie podpisał, 
to obok jego nazwiska sta­
wia się po prostu znak zapy­
tania. Kierownik referatu 
kadr Informuje nas, że trud­
no wymagać, aby ktoś był w 
gromadach i gminach, bo 
dziś wypłata pensif. Nie tru 
dno się jednak z listy zorlen 
tować. że w innych dniach

również Wydział Rolnictwa 
i Leśnictwa Prezydium PRN 
w Miastku przeważnie urzę­
duje zza biurek.

Przejdźmy się po działach. 
Spotykamy: referenta ochro­
ny roślin Mariana Ciecierę, 
referenta wydziału prod, ro­
ślinnej Andrzeja Grabowskie 
go, kierownika oddziału pro­
dukcji roślinnej Romana O- 
giegło i wielu, wielu innych. 
Agronom powiatowy tow. 
Kukulski od czterech dni 
nie był w terenie.

W Wydziale Rolnictwa PRN 
w Miastku spotykamy jesz­
cze kilkudziesięciu instruk­
torów rolnych, instruktorów 
ochrony roślin, referentów 
rolnych ze wszystkich gmin 
powiatu. Oczywiście — 
odprawa1

1 kwietnia, godz. 13, ze­
spól PGR Biesowice, powiat 
miastecki.

Nie ma dyrektora zespołu, 
starszego agronoma, nie ma 
ani jednego z 12 kierowników 
gospodarstw. Wszyscy są w 
Zjednoczeniu.

Wrócili wieczorem. Oka­
zało się, że kierownicy go­
spodarstw pojechali niepo­
trzebnie. Zawezwano ich na 
dwudniowy kurs przeciw- 
stonkowy. Ponieważ wykła­
dowcy nie zgłosili się — kurs 
odwołano.

Dyrektor zespołu tow. Jaż­
dżewski oświadczył, że w 
większości swych PGR nie 
był od dwóch tygodni.

Dlaczego? Odprawy, na­
rady, zebrania: 22 marca — 
wyjazd do Zjednoczenia, 23 — 
posiedzenie zespołu dorad­
czego, 24 — ^zkolenie, 25 — 
konferencja partyjno - ZMP- 
owska, 26 — załatwianie bie­
żących spraw w zespole, 
27 — odprawa kierowników 
PGR i posiedzenie KZ, 28 — 
wyjazd do Miastka, 29 — se­
minarium w KP w Miastku 
dla wykładowców, 3o — za­
łatwianie bieżących spraw w 
zespole, 31 — wyjazd do PGR 
(jedyny raz), 1 kwietnia — 
wyjazd do Zjednoczenia.

1 kwietnia, godzina 14. 
GRN w Warclnle z siedzibą 
w Kępicach, powiat Miastko.

Za biurkami: przewodni­
czący Prezydium tow. Marian 
Konieczny, jego zastępca Jó­
zef Czaus, referent rolny 
Jan Jankowski. Pojechali na 
odprawę do Miastka: instruk 
tor rolny Irena Kosińska, in­
struktor ochrony roślin Frań 
Ciszek Pajdosz, sekretarz 
Prezydium Roman Szernie- 
wicz.

1 kwietnia, godz. 16. Gro­
mada Osowo, gmina Warcino.

Nikt jeszcze nie rozpoczął 
prac wiosennych. Nikt spo­
śród chłopów indywidualnych 
nie zaopatrzył się w kwali­
fikowane ziarno siewne, w 
wapno nawozowe. Z powia­
tu, z gminy nie było tu ni­
kogo od kilku dni.

1 kwietnia, godz. 17, gro­
mada Podgóry, gmina War­
cino.«

Jest tutaj kilkadziesiąt 
hektarów odłogów. Powstał 
zespół likwidacji odłogów, 
ale nie zawarł dotychczas u- 
mowy z POM, nie ma nawo­
zów 1 ziarna. Dlaczego? Po 
prostu dlatego, że odłogów 
tych nikt zagospodarowywać 
nie ma zamiaru. Zespół po­
stanowił wziąć je — jako pa­
stwisko. A przecież jako 

pastwisko odłogi te są tu 
|„użytkowane" od kilku lat.
I W gminie Warcino nie 
rozprowadzono jeszcze nawo 
zów sztucznych, nie rozdyspo 
nowano wszystkich odłogów, 
a wiele z nich „rozdyspono­
wano" tak, jak te w Podgó- 
rach. Chłopi żądają prze­
ważnie nawozów azotowych, 
a w magazynach GS są du­
że ilości wapna nawozowego, 
superfosfatu, soli potasowej 
i innych. Nie wyjaśnia się, 
że i te nawozy są cenne i po­
trzebne.

♦ » •

W bieżącym roku trzeba 
skrócić siewy, bo inaczej nie 
uzyskamy wysokich plonów. 
Należy więc lepiej kontrolo­
wać pracę rolnego aparatu 
instruktorskiego powiato­
wych i gminnych red naro­
dowych, pomagać w prze­
zwyciężaniu trudności akty­
wowi gminnemu i gromadz­
kiemu. Niestety, zamiast o- 
peratywnie kierować kam­
panią siewną w gromadach, 
PGR-ach, spółdzielniach pro­
dukcyjnych, wielu ludzi sie­
dzi za biurkiem, traci czas 
na trwające bez końca nara­
dy, odprawy, zebrania.

Czas więc skończyć ze 
szkodliwym posiedzeniar- 
stwem!

Trzeba ruszyć w teren, do 
gromad, spółdzielń produk­
cyjnych i PGR-ów, uczyć chłp 
pa nowej agrotechniki, czu­
wać, aby każdy kwintal na­
wozów sztucznych był do­
brze wykorzvstany, aby każ­
dy hektar odłogów był zago­
spodarowany, by siew tego­
roczny stał się siewem wy­
sokiej jakości.

(I1J

Francji, Włoszech, Anglii, 
USA, Indiach, Japonii itp.

Również klasa robotnicza 
Niemiec na nowym etapie roz 
woju, po uzyskaniu jedności 
swych szeregów, po stworze­
niu swej partii marksistow­
sko - leninowskiej i państwa 
demokratycznego, wnosi obec 
nie wraz z klasą robotniczą 
ZSRR i innych krajów po­
ważny wkład w dzieło wzbo 
gacenia wielkiej skarbnicy 
marksizmu - leninizmu (hucz­
ne oklaski).

Historia uczy — podkreślił 
mówca — że narody naszych 
krajów powinny żyć w poko­
ju i przyjaźni. Przyjaźń ta 
ma doniosłe znaczenie nie tyl 
ko dla dobra naszych naro­
dów, lecz również dla dobra 
wszystkich narodów europej­
skich.

Po nawiązaniu do propo­
zycji ZSRR w sprawie ogól­
noeuropejskiego układu o bez 
pieczeństwie zbiorowym w 
Europie, Mikojan oświadczył: 
Ogromne jest znaczenie no­
ty radzieckiej z dnia 31 mar­
ca, określającej ustosunko­
wanie się rządu radzieckiego 
do sprawy udziału USA w 
ogólnoeuropejskim układzie o 
bezpieczeństwie zbiorowym 
i wyrażającej gotowość roz­
patrzenia kwestii udziału 
ZSRR w pakcie atlantyckim.

— Nota ta powinna utrą­
cić oba zastrzeżenia przeciw­
ko ogólnoeuropejskiemu ukła 
dowi o bezpieczeństwie zbio­
rowym jakie wysuwali trzej 
ministrowie zachodni na Kon 
ferencji Berlińskiej. Przyję­
cie propozycji radzieckich w 
tej sprawie radykalnie przy­
czyniłoby się do rozładowa­
nia napięcia w sytuacji mię­
dzynarodowej, miałoby ol­
brzymie znaczenie w dziele 
utrwalenia pokoju i zapewnie 
nia bezpieczeństwa narodów. 
Przyjęcie tej propozycji sprzy 
jałoby niewątpliwie także 
szybszemu rozwiązaniu pro­
blemu niemieckiego (okla­
ski).

Mikojan poruszył sprawę 
wzajemnych stosunków mię­
dzy NRD a Niemcami zachód 
nimi i oświadczył: podczas 
gdy rząd Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej dokłada 
staraj, aby rozwinąć handel 
wewnętrzno - niemiecki, wła­
dze bońskie posłuszne in­
strukcjom Amerykanów unie 
możliwiają w praktyce unor­
mowanie stosunków gospo­
darczych.

Robotnicy NRD i Niemiec 
zachodnich są synami jedne­
go narodu i braćmi klasowy­
mi. Robotnicy NRD niewątpll 
wie znajdą drogę do serc ro­
botników Niemiec zachodnich, 
będą umacniać jedność klasy 
robotniczej i przekształcać 
tę jedność w bojowy sojusz, 
w dccydulący czynnik poko­
nania trudności na drodze do 
Zjednoczenia Niemiec.

Niemiecka klasa robotni­
cza rozumie coraz lepiej, 
jak słuszna jest polityka ra­
dziecka wobec Niemiec, 
jak odpowiada ona żywotnym 
Interesom narodu niemieckie 
go. Pewne znaczenie posia­
da również fakt, że istnieją 
obecnie objawy zrozumienia 
tej polityki także w social- 
demokratycznvch kołach Nie­
miec zachodnich. Narody 
Związku Radzieckiego są 
szczerze zainteresowane w 
tym, aby narój niemiecki jak 
najszybciej się zjednoczył, 
aby stworzył nową erę ,w 
swych dziejach — erę pokojo 
wego rozwoju i rozkwitu Nie 
mieć. W dziele tym naród 
niemiecki zawsze spotka się 
z całkowitym poparciem za­
równo narodów Związku Ra­
dzieckiego, jak i całego obo­
zu pokoju i demokracji.

Wszystko świadczy o tym, 
że naród niemiecki powinien 
znaleźć i znajdzie w sobie si­
ły do rozwiązania stojących 
przed nim historycznych za­
dań.

Życzymy Wam — oświad­
czył dalej A. I. Mikojan — 
tego, czego uczy nas półwie­
kowe doświadczenie naszej 
partii, a mianowicie przede 
wszystkim jedności szeregów 
partyjnych, jedności organi­
zacyjnej, jedności ideologicz­
nej, nierozerwalnej więzi 
partii z narodem, z klasą ro­
botniczą, chłopstwem i inte­
ligencją.

Dla partii marksistowskiej 
nie ma nic ważniejszego niż 
zaufanie narodu, nie ma wyż 
szego celu, niż zasłużyć na 
całkowite zaufanie narodu.

Doświadczenie naszej par­
tii uczy, że konieczne jest 
wzmaganie czujności. Partia, 
skupiając w swych szeregach 
najlepszych przedstawicieli 
klasy robotniczej, pracują­
cego chłopstwa i postępowej 
inteligencji, powinna unie­
możliwić przenikanie do niej 
elementów wrogich, agentu­
ry wroga klasowego, powln 
na odgrodzić się od zgubnego 
wpływu ideologii burżuazyj- 
nej na klasę robotniczą i jej 
partię.

Doświadczenie Partii Ko­
munistycznej Związku Ra­
dzieckiego uczy, że niezwy­
kle ważną dźwignią w ujaw­
nianiu niedociągnięć w pracy 
i najszybszym usuwaniu ich, 
w ujawnianiu błędów i w naj 
szybszym naprawianiu ich 
jest demokracja wewnątrz­
partyjna, zaś poważnym o- 
rężem tej demokracji jest 
krytyka i samokrytyka.

Jesteśmy przekonani — po 
wiedział A. I. Mikojan — że 
Niemiecka Socjalistyczna Par 
tia Jedności skorzysta z do­
świadczeń Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
i jeszcze bardziej umocni 
Jedność swych szeregów oraz 
kolegialne kierownictwo.

DO IV ZJAZDU NIEMIECKIEJ SOCJALISTYCZNEJ PARTII

JEDNOŚCI.

— KC KPZR przesyła braterskie pozdrowienia IV Zja­
zdowi Niemieckiej Socjalistycznej PŚrtii Jedności.

Nienrecka Socjalistyczna Partia Jedności ucieleśnia naj­
lepsze tradycje rewolucyjne niemieckiego ruchu robotnicze­
go, który w ciągu wielu dziesięcioleci był wzorem socjali­
stycznego zorganizowani* klasy robotniczej.

Niemiecka Socjalistyczna Partia Jedności po katastrofie 
wojennej, do której wciągnęli państwo niemieckie agresorzy 
faszystowscy, zjednoczyła w niezłomnym Froncie Narodo­
wym demokratyczne siły kraju i poprowadziła je do walki 
o nową demokratyczną i pokojową drogę rozwoju Niemiec, 
wykluczającą wszelką motliw ość wskrzeszenia imperiali­
stycznej polityki agresji 1 wojny. N;emiecka Socjalistyczna 
Partia Jedności krocząc tą drogą wraz ze wszystkimi de­
mokratycznymi siłami kraju osiągnęła wielkie sukcesy w 
budownictwie NRD.

Niemiecka Republika Demokratyczna prowadząc konsek­
wentnie i nieugięcie politykę pokoju i przyjaźni między na­
rodami, zyskała sobie głęboką sympatię narodów miłują­
cych pokój i zajęła godne miejsce w obozie pokoju i demo­
kracji.

Komitet Centralny KPZR wyraża przekonanie, że Nie­
miecka Socjalistyczna Partia Jedności będzie z jeszcze więk 
szą energią walczyła o dalsze umocnienie ustroju demokra­
tycznego, o rozwój przemysłu i rolnictwa, o nieustanne 
podnoszenie poziomu życia mas pracujących NRD, o zbudo­
wanie ziednoczonych, demokratycznych, miłujących pokój 
i niezawisłych Niemiec, oraz życzy jej nowych sukcesów.

Niech żyje Niemiecka Socjalistyczna Partia Jedności, przo 
dufney oddział mas pracujących NRD!

Niech żyje trwała przyjaźń między narodami Niemiec 
i Związku Radzieckiego!

KOMITET CENTRALNY KPZR.

sy robotniczej z chłopstwem. 
Sojusz ten' stał się trwałą 
podstawą demokratycznego u 
stroju republiki. Fakt, że w 
NRD znaczna większość lud­
ności pracuje w przemyśle i 
handlu i tylko mała część za­
trudniona jest w rolnictwie 
wcale nie pomniejsza roli 
chłopstwa w budownictwie 
państwa demokratycznego.

A. I. Mikojan stwierdził 
następnie, że masy pracujące 
NRD osiągnęły w dziedzinie 
budownictwa nowego życia 
duże sukcesy. Zlikwidowani^ 
w Niemieckiej Republice T^- 
mokratycznej wielkiego .kapi 
tału monopolistycznego i 
własności obs z a rnićzo - jun­
kierskiej — oświadczył mów 
ca — oznaczało usunięcie 
ekonomicznych podstaw mili 
taryzmu A reakcji. Przedsię­
biorstwa, które dawniej znaj 
dowajy się w rękach zbrod- 
Ojfirzy wojennych i wielkich 
kapitalistów, stały się włas­
nością narodu. Sektor uspo­
łeczniony ma decydujące zna­
czenie w przemyśle NRD.

W dalszym ciągu przemó­
wienia A. I. Mikojan podkre­
ślił, że masy pracujące NRD

Na zakończenie A. I. Mi­
kojan odczytał następujący

tekst pozdrowienia od Komi­
tetu Centralnego KPZR.



Uwaga słuchacze 
Wieczorowego 
Uniwersytetu 
Marksizniii-Lenin izmu

W poniedziałek, dnia 5.tV.M r. 
odbędą się następujące Zajęcia:

DLA ROKU WSTĘPNEGO od 
godz. 15 — 19-teJ powtórka w gru 
pach seminaryjnych z historii poi 
sklego ruchu robotniczego. We 
wtorek: cały dzień kolokwium z 
historii polskiego ruchu robotni­
czego (w gmachu KW PZPR).

DLA ROKU I-GO: od godz. 12 —- 
14-tej seminarium z historii pol­
skiego ruchu robotniczego: „Ro­
zwój kapitalizmu w Polsce i na­
rodziny klasy robotniczej". „Wiel­
ki Proletariat — pierwsza rewolu 
cyjna partia polskiej klasy robot­
niczej".

Od godz. 15 — ll-tej wykład z 
ekonomii politycznej: „Reproduk 
cja kapitalistyczna 1 kryzysy eko 
ltomicznc".

Od godz. u — 2i-eJ wykład z 
nauki o Konstytucji „Ustrój spo­
łeczno-gospodarczy Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej".

We wtorek te same zajęcia dla 
towarzyszy z aparatu partyjnego, 
którzy będą w poniedziałek w te 
renie.

O godz. 16-teJ dodatkowe kolo­
kwium z historii KPZR dla tych, 
którzy do kolokwium nie przystą 
pili w poprzednim terminie.

ZOM-ie, ZOM-ie!
Od trzech lat (!) koszaliński 

ZOM nie wywozi śmieci z po­
sesji przy ul. Mariana Buczka 
11. Trzy lata — nie wszyscy w 
to uwierzą — a jednak to 
prawda.

Oczekujemy od ZOM u szyb 
kiej odpowiedzi w tej sprawie.

(o — z)

KOSZALIN — W sali przy ul. 
Pawła Findera 12 
„W Teatrze Satyryków".

Seanse godz. 18 I 20. 
„Młoda Gwardia" — Rokossowo — 
nieczynne.

SŁUPSK — „Polonia" — 
„Dziennik marynarza".

Seanse godz. 16, 1S 1 20.

SŁAWNO — „Sława" — 
„Pokój zdobędzie świat".

Seans godz. 19.

DARŁOWO — „Bajka" — 
„Indie".

Seans godz. 19.

USTKA — „Delfin" — 
„Radziecka Armenia".

Seans godz. 19.

BIAŁOGARD — „Bałtyk" — 
„Nowy Szanghaj".

Seanse godz. 17 1 19.

BYTÓW — „Albatros" — 
nieczynne.

CZŁUCHÓW — „Uciecha" — 
nieczynne.

DRAWSKO — „Drawa" r- 
nleczynne.

MIASTKO — „Grażyna" — 
nieczynne.

KOŁOBRZEG — „Wybrzeteh — 
„Rywale".

Seans godz. 19,

SZCZECINEK — „Przyjaźń" — 
„Moskwa — Symferopol".

Seanse godz. 17 I 19.

ZŁOTOW — „Rodło" —
nieczynne.

WAŁCZ — „Tęcza" — 
„Delegacja chłopów chińskich 
w ZSRR".

Seanse godz. 15 1 20.

CZAPLINEK — „Piast" — 
nieczynne.

ZŁOCIENIEC — „Mewa" — 
nieczynne.

UWAGA! Repertuar kin poda- 
jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie.

Czytajcie prasę partyjną

SŁUPSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
przy ZAKŁADZIE GRAFICZNY M 
w S I u p s k u, ul. Mickiewicza 14, tel. 23-91 V

zawiadamia o uruchomieniu 

punktu introligatorskiego 
który poleca 

oprawy książek od zwykłych do najwykwint­
niejszych, albumy, leczki, notesy oraz wszystkie 
prace wchodzące w zakres introligatorstwa 
PRACE WYKONUJEMY SOLIDNIE I GUSTOWNIE

■ WEDŁUG OZNACZONEGO TERMINU

Ten, kto szanuje książki, daje przed czytaniem do 
oprawy. Zamówienia przyjmujemy na adres: Zakłady
Graficzne, Słupsk, ul. Mickiewicza 14. (95-0)

Drzazgi dnia

Wadliwe zastosowanie 
mechanizacji PROGRAM I ' (

6 kwiecień 1954 ((wtorek)
Wiadomości: 5.05. 6.02, 7 02, 7 50, 

12.04, 16 00, 20.00, 20 02, 23.00.
5 10 Aud. dla wsi. 5.25 Mel. ludo 

we. 6 15 Muz. popularna. 5.30 
Kalend, radiowy. 6.37 Pleśni 6.50 
Glmn. 7.15 Muz. rozrywkowa. 
8.00 „Błękitna sztafeta". 8 25 Ro­
syjska muz. operowa. 9 00 Dla klag 
VII i VIII słuch, pt. „Kolchida". 
9.40 Dla przedszkoli aud. pt. „Szu 
kamy wiosny". 10.00 Konc. poran­
ny. 10 40 Konc. solistów. 11.05 Dla 
klas I 1 II opow. pt. „O Weronce, 
która raka kochała". 11.25 Infor­
macje. 11.30 Muzyka i aktualno­
ści. 12.10 Pleśni. 12 25 „Na swoj­
ską nutę". 12.43 Aud. dla wsi. 
15.30 „Tajemnica dzikiego szy­
bu" ode. pow. 16.05 „Masy ludo­
we w Powstaniu Kościuszkow­
skim" — pog. 16.20 Tydzień mu­
zyki węgierskiej. 17.00 ,.Z życia 
Związku Radzieckiego". 17.30 
Konc. rozrywkowy. 18 00 utwory 
fortepianowe Juliusza Zarębskie­
go. 18.20 „Dialogi z wielkiego do 
mu" — wg K. Tetmajera. 18.50 
Odpowiadamy słuchaczom w spra 
wach międzynarodowych. 19 00 
Konc. ork PR. 19.45 Aud dla 
wsi. 20 30 Konc. symfoniczny. 21-35 
„Dziesięć minut poezji Juliusza 
Słowackiego", 21.45 „Najpiękniej 
sze melodie". 22.00 Sportowy prze 
gląd tygodnia. 22.10 Konc. rozryw 
kowy muzyki estradowej.

Zapisy
do Zasadniczej Szkoły 
Kybolówslua Morskiego

2-letnia Zasadnicza Szkoła Ry­
bołówstwa Morskiego w Darłowie, 
ul. Szpitalna 1 przyjmuje zapisy 
kandydatów na rybaków I moto­
rzystów kutrowych, uczniowie 
tej szkoły będą mieli zapewnione 
Internat, wyżywienie 1 ubranie.

Warunki przyjęcia:
— przyjęci mogą być kandydaci 

urodzeni w latach 1937 1 38,
— ukończenie 7 klas szkoły pod 

stawowej,
— zaświadczenie lekarskie o 

przydatności do zawodu rybackie 
go.

Zapisy.trwają do dnia 15 bm.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

WANDA WASILEWSKA. Skrzy 
dla u ramion. Ilustr. O. Axer. 
„Czytelnik" 1954. Wyd. 3. Str. 38. 
2 nlb. Cena 1.20.

Opowiadanie historyczne dla 
młodzieży z czasów Przemysława 
Il-go

LEOPOLD STAFF. Wiklina. 
„Państwowy Instytut Wydawni­
czy". Warszawa 1934. Str. 68. Ce­
na 2.—

Tom zawiera 60 najnowszych 
wierszy nestora poetów polskich.

Spółdzielnia Naprawy Maszyn 
Piurowych rozszerzy swe usłu­
gi o naprawy rowerów, wóz­
ków dziecięcych i urządzeń hv- 
drauliczno-chłodniczych. Sieć 
szewskiej spółdzielni „Dobry 
But" zwiększy się o 6 pun­
któw usługowych i o trzy 
punkty sieć spółdzielni zegar­
mistrzowskiej. Koszalińskie Za­
kłady Przemysłu Terenowego 
uruchomia na terenie miasta 
akumuldtornię i punkt wuikani 
zacyjny. Na podkreślenie zasłu 
guje fakt, że przy uruchomie­
niu nowych sklepów i punk­
tów uwzględnione zostaną 
szczególnie potrzeby dzielnic 
robotniczych oraz tych dzielnic 
miasta, w których odczuwa się 
dotąd brak sklepów i punktów 
usługowych.

TRZEBA jednak stwierdzić, 
że obok terminowej rea­
lizacji tych planów, han­

del uspołeczniony miasta Ko­
szalina musi zwrócić większą 
uwagę na zaopatrzenie swych 
sklepów w pełny asortyment 
towarowy oraz na |eqo jakość. 
Podamy kilka przykładów. W 
dalszym ciąqu mimo wielokro­
tnego zwracania uwaqi Zarządo 
wi PSS, jakość pieczywa, po­
dobnie jak w piekarniach słup­
skich, o których pisaliśmy w 
ostatnim n-rze „Głosu" nie ule­
gła prawie żadnej poprawie. 
Podobnie co najmniej dziwne 
stanowisko wykazuje Dyrekcja 
Miejskiego Handlu Mięsnego, 
która nie potrafiła wprowadzić 
do sprzedaży mięsa mielonego 
mimo, że jest to tylko kwestia 
naprawienia znajdujących się w 
magazynach przedsiębiorstwa 
maszynek do mięsa. Jest to tym 
bardziej konieczne, że maszyn­
ki do mięsa trudno nabyć w 
sklepach MHD czy PSS.

Poważne braki towarowe po 
siadają sklepy elektrotechnicz­
ne. Nie można w nicli otrzy­
mać np. sznurów do żelazek, 
różnego rodzaju kontaktów, 
wtyczek itd.

W sklepach gospodarstwa 
domowego brakuje garnków, 
miednic i czajników. Sytuacja 
ta musi ulec radykalnej zmia­
nie, tym bardziej, że za ten 
stan rzeczy poważną winę w 
dużej mierze ponoszą działy 
zaopatrzenia poszczególnych 
pionów handlowych, których 
pracownicy nie przejawiają 
zbytniej troski o usunięcie 
istniejących braków.

ZREALIZOWANIE przez 
handel uspołeczniony Ko 

szaiina w latach 1954 i 
1955 planów dalszej rozbudowy 
sklepów oraz pełniejsza troską 
o ich zaopatrzenie przyczyni 
się niewątpliwie do poprawie­
nia warunków bytowych ludzi 
pracy naszego miasta.

(j. b.)

I-go ELEKTRYKA zatrudni od zaraz Koszalińska Fabryka Mebli 
w Koszalinie. Zgłoszenia prosimy kierować do sekcji kadr wyż. wym. 
zakładu. K-102-0

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie na pod­
stawie ort. 2 ust. 1 I art. 3 ust. 2 pkt. 1 dekretu o zmianie i u>ta- 
lemu imion i nazwisk (Dz. U. R. P. nr 56, poz. 310 z 1945 r.) a* 
cyzjq z dnia 25 marca 1954 r. Nr Sa. A. 11-1-9/36/54 zmieniło ob. 
Gawron Zdzisławowi nazwisko rodowe z GAWRON na GAWROŃSKI.

P-152-1

Stroje regionalne—ludowe
dlii zespołów świetlicowych
według zatwierdzonych plansz wykonuje
z materiałów własnych I powierzonych

SPÓŁDZIELNIA PLIA „R Ę K O D Z I E L 0“
GDYNIA, ul. Portowa 3, tel. 42-67

K-103-0

kilkanaście kilometrów, rrocz 
tego wzrasta sieć normalnych 
aptek wiejskich. I

M. in. chłopi z gminy Tucz­
no pow. Wałcz nie potrzebują 
już udawać się z. każdą recep 
tą do oddalonego o 20 km. 
Wałcza. Każdy lek mogą bo­
wiem otrzymać na miejscu. Z 
placówki aptecznej korzysta 
poza tym wielu okolicznych 
chłopów.

Aptekę w Tucznie urucho­
miło Przedsiębiorstwo Aptek 
w Koszalinie, przy czym no­
wo - powstałą placówkę u- 
rządzono systemem gospodar 
czym ze zbędnego sprzętu I 
wyposażenia innych aptek .wo 
jewództwa, co dało poważne 
‘oszczędności. i

(o-z)

GŁÓWNEGO INSPEKTORA TERENOWEGO (drogeriystę) - za- 
trudni od zaraz Słupska Hurtownia Kosmetyczna, Słupsk, Al. Wojska 
Polskiego 12. K-97-0

Wzrasta sieć 
wiejskich punktów aptecznych

Mechaniza­
cja budowni­
ctwa ma na ce­
lu przyspiesze­
nie robót budo, 
wlanych. Rów­
nocześnie zao­
szczędza robo­
tnikowi dużo ii 
zycznego wysil 
ku.

Tak m. in. 
na budowie o- 
siedla mieszka­
niowego przy 
ul. Władysława 
/V w Koszali­
nie użyto me­
chanicznej pom 
py do tynkowa 
nia ścian. Wpro 
wadzana (pod 
ciśnieniem) do 
gumowego wę­
ża zaprawa wa­
pienna. wylty- 
skuje przez spe 
cjalny przyrząd na surową ścia 
nę. Zdawałoby się, że murarze 
procujący na budowie przy ul. 
Władysława IV z takiego uspra 
wnienia sa zadowoleni i apara­
tem, którego twórca jest polski 
robotnik — racjonalizator chęt­
nie posługują się.

Niestety — tak nie jest.
Rozrzed^na niewłaściwie za 

prawa spływa ze ściany. W ten 
sposób marnują się duże jej 
ilości. Prócz tego mechanizm 
natryskowy raz po raz krztusi 
się, to znów bucha ostrym stru 
mieniem „wodnistej zaprawy".

Ponieważ jednak zmechani­
zowano tynkowanie i pomysł 
ten dawno został wprowadzony 
na budowy, gdzie dotąd jest 
stosowany, to trudno uwierzyć i 
w jego nieprzydatność.

Na budowie nowego osiedla 
mieszkaniowego przy ul. Wła­
dysława IV nie poinstruowano 
murarzy jak obsługiwać natry- 
skiwacz, co niewątpliwie w naj 
bliższych dniach uczyni jednak 
kierownictwo odcinka ZBM w 
Koszalinie, które prowadzi tam 
roboty.

Musimy budować szybko i 
jednocześnie dobrze, nie zapo­
minając równocześnie o walce 
z marnotrawstwem.

Na zdjęciu: przygotowana w 
betoniarce zaprawa wapienna 
spływa do pompy tłoczącej ją 
do gumowej rury, którą popły-

Usunąć braki towarowe 
z koszalińskich placówek 

handlu uspołecznionego
Nieustannie roższerza się 

sieć wiejskich punktów aptecz 
nych. W chwili obecnej ist­
nieje już w całym kraju 855 
takich punktów będących uzu­
pełnieniem aptek i stanowią­
cych duże udogodnienie dla lu 
dności wiejskiej, zamieszka­
łej w miejscowościach oddało 
nych od aptek. W ciągu bież, 
roku liczba wiejskich punk­
tów aptecznych wzrośnie do 
1.200.

Wiejskie punkty apteczne dy 
sponują szerokim asortymen­
tem gotowych specyfików i le 
karstw, odżywek, ziół, środ­
ków opatrunkowych, higieni­
cznych i dezynfekcyjnych. Or­
ganizowane są one przy wiej­
skich ośrodkach zdrowia, iz­
bach porodowych i ambula­
toriach, prowadzone zaś 
przez felczerów, pielęgniarki 
i położne zatrudnione w tych 
placówkach zdrowia.

Każdy wiejski punkt aptecz. 
ny jpajduje się pod bezpośred 
nią op>:ką tzw. apteki macie­
rzystej, która zaopatruje go 
w pełen asortyment środków 
leczniczych, kontroluje jego 
działalność oraz jijstruuje i 
doszkala pracowników prowa 
dzących punkty.

Tworzenie punktów aptecz­
nych na wsi, witają chłopi z 
wielkim zadowoleniem, nie 
muszą oni bowiem zaopatry­
wać się w leki w aptekach, 
znajdujących się często w 
miejscowościach odległych o

niemal wszystkie sklepy tek­
stylne i gospodarswa domowe 
gó. Niedostateczną również 
uwagę zwrócono na rozmiesz­
czenie rzemieślniczych pun­
któw usługowych.

SYTUACJA ta, jak wynika 
z planów handlu uspo­
łecznionego w latach 

1954 i 1955 ulegnie poważnej 
poprawie. Plany te zatwierdziło 
już Prezydium MRN w Koszali 
nie. Przewidują one, źe w bie­
żącym i następnym roku zało­
żonych zostanie dodatkowo 20 
sklepów detalicznych. W tym: 
2 z Przyborami fzewskimi, 4 
branży przemyslowo-obuwni. 
czaj, 1 sklep z artykułami go­
spodarstwa domoweqo. Poprawi 
się wydatnie sytuacja w bran­
ży spożywczej przez otwarcie 
6 nowych sklepów. Miejski 
Handel Mięsem uruchomi 2 
sklepy, a działy piekarnicze 
PSS 2 sklepy z pieczywem. Po­
wstanie również jeden sklep z 
tekstyliami oraz 2 skleov kon. 
fekcyjne, z których jeden uru­
chomi Krawiecka Spółdzielnia 
Pracy „Koszalinka" i drugi Spól 
dzielnia Inwalidów. W planach 
na najbliższe dwa łata zwróco­
no właściwą uwagę na powięk­
szenie sieci punktów usługo­
wych 1 tak: Spółdzielnia Pracy 
Fryzjerów „Solidność" urucho­
mi 5 punktów usługowych,

Zwiększyć troskę o czło­
wieka pracy, przyspieszyć 
wzrost jego poziomu ży­
ciowego — oto wskaza­
nie IX-go Plenum i II Zjazdu 
partii. Poważne zadania w 
związku z tym ma do speł­
nienia cały nasz handel uspo 
łeczniony.

AŻEBY wykazać jak wy­
tyczne parjii realizuje 
handel uspołeczniony mia 

sta Koszalina, omówmy pó­
ki ótce jego działalność.

Na wstępie trzeba stwier­
dzić, że w ciągu czterech lat 
planu 6-letniego handel uspo. 
łeczniony naszego miasta objął 
biisko 95 proc, całości sprzeda­
ży detalicznej. Tak więc rów­
nież w Koszalinie zajął on do­
minującą pozycję nie tvlko w 
hurtowym obrocie towarowym 
ale i w detalicznym. Trzeba 
jednak stwierdzić, że dyrekcje 
poszczególnych pionów handlo­
wych, obok poważnej troski o 
jak największy wzrost liczby 
placówek, nie zwróciły dostate 
cznej uwagi na ich rozmieszczę 
nie. Dla przykładu: na ulicy 
Zwycięstwa na odcinku od uli 
cv Jana z Kolna do Armii Czer 
wonej znajdują się zaledwie 
trzy sklepy spożywcze, podczas 
gdy na tym samym odcinku 
grupują się wszystkie apteki, 
drogerie, zakłady fryzjerskie i

Dlaczego ?.
...po przeprowadzonym jesz 

cze w ub. roku remoncie lo­
kalu Woj. Rady Łowieckiej 
przy ul. Hołdu Pruskiego 1 
nie usunięto do dnia dzisiej­
szego gruzu złożonego przez 
wykonawców remontu na cho 
dniku. Zachęceni tym pomy­
słem mieszkańcy posesji, ze- 
sypują obok od szeregu mie­
sięcy popiół z pieców zanie­
czyszczając coraz bardziej 
chodnik.

Czas najwyższy aby Woj. 
Rada Łowiecka zainteresowa 
ła się tą sprawą.

(K-O)

nie na trzecią kondygnację, 
gdzie tynkuje się teraz ścia­
ny.

(o — z)
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Tegoroczny sezon wiosenno-letni otwarty!
Niestety i tym razem zrzeszenia zawiodły

wypad! w Koszalinie najle­
piej.

Część winy za to (ale tyl­
ko małą część) można przypi­
sać fatalnej pogodzie i desz­
czowi padającemu przez ca­
ły dzień. Nie może to być 
jednaU tłumaczeniem dla rad 
okręgowych zrzeszeń, które 
poza nielicznymi wyjątkami, 
imprezy uroczystego otwar­
cia sezonu nie potraktowały 
poważnie.

Spójnia, Gwardia i Start 
reprezentowane były przez 
bardzo nieliczne grupy spor­
towców, a z innych tad okrę 
gowych nawet sekrefferze nie 
pofatygowali się przyjść na 
stadion. Sądzimy, że odpowie 
dnie czynniki z ORZZ na cze 
le właściwie potrafią ocenić 
lekceważenie obowiązków 
przez rady zrzeszeń i wyciąg 
nąć należyte wnioski.

Przykrą niespodziankę spra 
wili również sportowcy szkol 
ni, których w ogóle zabrakło 
wśród biorących udział w im 
prezie. Warto, aby Wydział 
Oświaty Prezydium Woj. RN 
i DOSZ zainteresowały się 
bliżej tą sprwą.

Natomiast jako przykład 
trzeba postawić zrzeszenie 
LZS, które mimo iż na miej­
scu, w Koszalinie, nie posia­
da ani jednego kola, potrafiło 
zmobilizować sporą grupę 
sportowców do udziału w uro 
czystości otwarcia sezonu.

Mimo tych minusów uro­
czyste otwarcie sezonu wio­
senno-letniego w Koszalinie 
stało się poważnym wydarzę

Spójnia Koszalin — 
Spójnia Szczecinek 

5:1
W zawodach rozegranych w 

Szczecinku miejscowa Spójnia 
muslała uznać wyższość swej 
imienniczki z Koszalina, prze 
grywając z nią wysoko w sto 
(uj&u

niem w życiu sportowców 
miasta.

W godzinach południowych 
sportowcy zrzeszeń zebrali 
się przy muszli koncertowej 
w parku miejskim i stąd 
przy dźwiękach orkiestry 
przemaszerowali ze sztanda 
rami ulicami miasta na sta­
dion ZS Spójnia, gdzie odby­
ła się defilada kolumny spor 
towej. Do zebranych spor­
towców oraz publiczności 
przemówił przewodniczący 
Wojewódzkiego Komitetu Kul 
tury Fizycznej tow. Kwie­
cień.

„Dzięki trosce 1 opiece naszej 
partii, której II Zjazd postawił 
przed narodem polskim porywają 
ce zadania, kultura fizyczna 1 
sport w naszym kraju rozwija się 
coraz wspanialej — oówiad«,zyl 
tow. Kwiecień. „Rok Dzleslęciole 
cia Polskj Ludowej'1 — stwierdził 
mówca — uczclmy Jak najbardziej 
intensywną pracą, Jeszcze więk­
szymi osiągnięciami zarówno w 
dziedzinie umasowienla sportu w 
naszym województwie jak i w 
podniesieniu jego poziomu. Amhl 
cją naszą winno stać się całkowi 
te wykonanie naszych zadań pla­
nowych. Zdobywajmy więc Jak 
najwięcej norm na odznakę SPO, 
nowe 1 wyższe klasy sportowe. 
Umasowlajmy kota sportowe I ak 
tywizujmy ich członków. Wyko­
rzystujmy lepiej niż dotychczas 
urządzenia sportowe. Pomagajmy 
w pracy sportowej naszym kole­
gom wiejskim z ludowych zespo­
łów sportowych".

Następnie przemówienie 
wygłosił przodujący sporto­
wiec, rekordzista okręgu Je­
rzy Szulc, po czym przy 
dźwiękach hymnu trójka przo 
dujących zawodników wciąg­
nęła na maszt flagę państwo 
wą.

W przerwie meczu piłkar­
skiego pomiędzy Gwardią Ko 
szalin, a Budowlanymi Człu­
chów (sprawozdanie podaje- 
my poniżej) odbyły się 
biegi sztafetowe, w których 
zwyciężyła sztafeta repre­
zentacyjna LZS.

czyi zaciętą walkę z Lewic­
kim, wyprzedzając go dopie­
ro na ostatniej długości ba­
senu.

Petrusewicz płynący na 200 
metrów st. klas. zwyciężył 
zdecydowanie, stanowiąc kia 
sę dla siebie w dobrym cza­
sie — 2.39,1. XV biegu tym 
wywiązała się zacięta walka 
o drugie i trzecie miejsce 
między Steciukiem (Gwardia 
Szczecin) 1 Kłopotowskim (O- 
gniwo Warszawa). Steciuk do 
piero na ostatnich 25 m wy­
przedził warszawianina zaj­
mując drugie miejsce.

Wyniki techniczne II dnia
— finały:

Kobiety: 400 m st. dow. —
1) Dzikówna — 5.48,2, 2) We-
rakso — 5.49,6, 3) Szulc —
6.04,2 (rekord ZS Gwardia).

100 m st. mot. — 1) Kle- 
mińska — 1.23,4, 2) Grysz-
czyk R. — 1.27,4, 3) Kurek
— 1.28,0.

2Oo m st. grzbiet. — 1) Gell 
r.er - Olejnik — 2.57,0, 2) Le­
sik — 3.08,9, 3) Milnikiel — 
3.11,4.

4x100 m st. mot.: 1) Gwar 
dia I — 6.02,4, 2) Stal I.

Mężczyźni: 200 ni st. dow.
— 1) Gremlowski — 2.14.5,
2) Lewicki — 2.15,8, 3) Ko­
ciszewski — 2.19,9,

200 m st. klasycznym — 
1) Petrusewicz — 2.39,1, 2)
Steciuk — 2.49,3, 3) Kłopo­
towski — 2.49,6.

100 m st. grzbipt. — 1) Jaś­
kiewicz — 1.09.3 (rekord Po) 
ski), 2) Boniecki — 1-11,5, 3) 
Sambala — 1.12,5.

4x100 m st. zmiennym — 
1) Stal I — 4.36,7 (rekord Pol 
ski), 2) CWKS I — 4.39,6.

Pqr drugim dniu w punkta­
cji drużynowej prowadzi 
Gwardia — 195 pkt. frzed 
Stalą — 159 pkt, i Ogniwem
— 122 pkt. CWKS zajmuje 
dopiero czwartą pozycję z 
ilością — U9

Na boiskach i stadionach 
całego kraju w ubiegłą nie­
dzielę nastąpiło uroczyste 
otwarcie wiosenno - letniego 
sezonu sportowego. Również 
w Koszalinie odbyła się tego 
rodzaju uroczystość na szcze­
blu wojewódzkim.

Tegoroczny sezon sporto­
wy wiosenno - letni ma 
szczególne znaczenie z wielu 
względów, a przede wszyst­
kim w związku z Dziesięcio­
leciem Polski Ludowej i II O- 
gólnopolską Spartakiadą. Przy 
gotowaniami do Spartakiady 
objęty winien być cały nasz 
luch sportowy w mieście i 
na wsi, w kołach sporto­
wych przy zakładach pracy 
i w LZS-ach. Sezon ten bę­
dzie miał również szczegól­
ne znaczenie ze względu na 
fakt, że odbędą się w nim 
wielkie imprezy o charakte­
rze masowym — biegi naro­
dowe, ZMP-owskie Kolar­
skie Raidy Pokoju, zawody 
korespondencyjne w różnych 
dziedzinach sportu oraz ma 
sowę zdobywanie odznaki 
SPO i klas sportowych.

Wymaga to od wszystkich 
zrzeszeń i kół sportowych o- 
raz komitetów kultury fi­
zycznej poprowadzenia już 
od teraz, od dziś, systema­
tycznej i przemyślanej pracy 
wychowawczej i organizacyj 
nej. Sprawdzianem, jak ko­
ła, zrzeszenia i komitety kul 
tury fizycznej przygotowane 
są do bogatego sezonu miały 
być m. in. imprezy w dniu 
4 bm. Niestety, trzeba stwier . 
dzić, że sprawdzian ten nie |

Botwinnik-Smysłow 
5:4 w meczu 
o mistrzostwo 
świata w szachach

2 bm. w Moskwie dogry­
wano ósmą partię meczu sza 
chowego o mistrzostwo świa 
ta między radzieckimi arcy- 
mistrzami; Botwinnikiem i 
Smysłowem.

Po 50 posunięciach prze­
ciwnicy zgodzili się na re­
mis. Po ośmiu partiach pro­
wadzi obrońca tytułu mi­
strza świata Botwinnik 5:3 
pkt.

3 bm. rozegrano IX par­
tię meczu szachowego o mi­
strzostwo świata, rozgrywa 
nego między radzieckimi ar- 
cymistrzami Botwinnikiem i 
Smysłowem.

W 25 posunięciu Botwin­
nik poddał się. Tak więc po 
dziewięciu partiach prowa­
dzi Botwinnik 5:4.

O mistrzostwo kl. A

Gwardia Koszalin — 
Budowlani Człuchów 
4:0 (3:0)

Na brak niespodzianek, któ­
re sprawia swoim zwolenni­
kom Gwardia Koszalin, nie 
mogą oni ostatnio narzekać. 
Po remisie z młodą drużyną 
Startu, Gwardziści pokonali 
wczoraj zdecydowanie silny 
zespół Budowlanych z Człu­
chowa. I trzeba przyznać, że 
zrobili to w sposób bezapela­
cyjny pokazując, że stać ich 
na grę na dobrym poziomie.

Mecz rozpoczął się od ener­
gicznych ataków Qwardii pro 
wadzonych w szybkim tempie 
i całą piątką napadu. Gwardzi 
ści grali szybko, dokładnie po 
daw ali, dobrze wychodzili na 
pozycje oraz dużo i celnie 
strzelali. Budowlani bronili 
się dobrze, a nawet kontrata­
kowali, ale-nie byli w stanie 
przeszkodzić miejscowym w 
uzyskaniu w równych odstę­
pach czasu trzech bramek 
strzelonych przez Szczepania 
ka (2) i Kozłowskiego (czwar­
tej z niezrozumiałych przy­
czyn sędzia nie uznał).

Po przerwie terrino opadlo, 
ale Gwardia ma nadal przewa 
gę i zdobywa jeszcze jedną 
bramkę strzeloną tym razem 
przez Srokę.

Węgierskie 
gimnastyczki 
najlepsze

Z okazji! IX rocznicy wyzwole­
nia Węgier rozpoczął się w Buda 
peszcie międzynarodowy turniej 
gimnastyczny w konkurencji ko­
biet I mężczyzn.

Na starcie konkurencji kobie­
cych stanęło 2S zawodniczek re­
prezentujących Węgry, Bułgarię, 
Rumunię i Polskę. W wieloboju 
pełny sukces odniosły reprezen­
tantki Węgier zajmując pierw­
sze 6 miejsc. Zwyciężyła Keleti— 
77,59 pkt. przed Perenyi. Polki za 
jęły następujące miejsca: 9) Rako 
czy — 73,77 pkt., 13) Świerży — 
72,81 pkt., 18) Nowak — 69,78 pkt.

25 kwietnia start
do Biegów Narodowych
Wub. tygodniu Lewandow 

ski poprawił rekord Pol 
ski w hali w biegu na 

2000 m, należący poprzednio 
do Kusocińskiego. Ten sam za 
wodnik jest posiadaczem naj­
lepszego w Polsce 'wyniku na 
dystansie 1500 m. Jego kolega 
klubowy, E. Potrzebowski 
jest niemniej wartościowym

gorocznych Biegach Narodo­
wych nie pozostało już wiele 
czasu. Już. 25 bm. w całym 
kraju rozpocznie się. ta jed­
na z największych w Polsce 
imprez sportowych,
• Rokrocznie Biegi Narodo­
we gromadzą na starcie setki 
tysięcy miłośników sportu. 
Rokrocznie impreza ta wyla-

Na trasie Biegów Narodowych.

biegaczem I od paru lat nale­
ży do czołówki naszych lek­
koatletów. Z pewnością wszy­
scy miłośnicy sportu, a lek­
koatletyki w szczególności, pa 
miętają wyniki i sukcesy o- 
siągane przez tych zawodni­
ków. Czy jednak wszyscy pa 
miętają, że obaj ci lekkoatle­
ci rozpoczęli swą wielką ka­
rierę sportową w Biegach Na 
rodowych?

Niektórzy działacze sporto­
wi, a sędziowie przede wszy 
stkim, znani są z tego, że w

Lewandowski (z prawej) i 
Potrzebowski wałcza o pierw­
sze miejce w biegu na 1.500 m.

każdych zawodach liczą ,,po 
cichu" na rewelacyjne wyni­
ki, a kiedy stają się one fak­
tem dokonanym, podchodzą 
do nich z dużymi zastrzeże­
niami. Przekonał się o tym 
ni. in. i Potrzebowski w 
swym pierwszym starcie. Ed­
mund pozostawił rywali tak 
daleko w tyle, że widzowie i 
działacze początkowo znajdo­
wali tylko jedno rozwiązanie 
zagadki wspaniałego wyniku: 
ot, w drodze na półmetek 
chłopak skrył się w krzaki, 
a kiedy czołówka wracała, wy 
skoczył przed prowadzących...

Potrzebowski potrafił jed­
nak szybko udowodnić, że 
pierwsze zwycięstwo nie by 
ło dziełem przypadku, że nie 
korzystał przy tym z żadnych 
wybiegów’, a jedyną — w zupeł 
ności wystarczającą pomocą 
było dobre, staranne przygo­
towanie do startu.

TAK więc i do tegorocz- 
1 nych Biegów Narodowych 

trzeba dobrze przygotować 
się.

Pq plexw*c«fo startu w le­

nia nowe zastępy utalentowa 
nych zawodników. W br. ob­
chodzić będziemy 10-lecie ist­
nienia Polski Ludowej. Spor­
towcy godnie uczczą to Świę­
to, organizując w okresie od 
7 — 22 lipca II Ogólnopolską 
Spartakiadę. Warto podkre­
ślić, że Biegi Narodowe będą 
I etapem przygotowań • do 
spartakiady, do bogatszego 
niż w latach ubiegłych sezonu 
sportowego, i

Aby zdopingować zrzesze­
nia do mobilizacji jak najwięk 
szej liczby uczestników tego­
rocznych biegów, do regułami 
nu wprowadzono ogólnokrajo 
we współzawodnictwo, które 
wyłoni najlepsze zrzeszenia 1 
województwo (decyduje ilość 
zdobytych norm na odznakę 
SPO).

DRZED całym aktywem
* sportowym, a szczególnie 

przed jego podstawowymi o- 
gniwami zostały więc posta­
wione poważne i odpowie­
dzialne zadania. Od aktywno­
ści kół sportowych, LZS-ów i 
SKS-ów zależeć będą wyniki 
współzawodnictwa, zależeć bę 
dzie dalsza działalność kół 
i zespołów w okresie wiosen­
no - letnim. Udział w biegach 
poprzedzony oczywiście racjo 
nalnym treningiem, oraz zdo 
bycie normy na odznakę są 
dla młodzieży dużym przeży­
ciem i zachęcają chłopców i 
dziewczęta do wyjścia na bo­
iska.

Dużą rolę w mobilizowaniu 
młodzieży do rozpoczęcia 
przygotowań, a następnie do 
startu, winni odegrać ZMP- 
owcy. Oni to jako pierwsi 
winni wyjść na bieżnie, czy­
nem wykazać, że doceniają 
znaczenie upowszechnienia 
sportu oraz należycie wypeł­
niają wskazania organizacji 
ZMP-owskiej.

Aby biegi cieszyły się nale­
żytą popularnością, ZMP-ow- 
cy winni do swej pracy przy­
gotowawczej włączyć szeroką 
propagandę. W tym celu nale­
ży wykorzystać radiowęzły, 
błyskawice, gazetki ścienne 
lłp.

10-lecie Polski Ludowej, któ 
ra otoczyła nasz ruch sporto­
wy troskliwą opieką, uczci- 
my osiągnięciami sportowy­
mi. Koła sportowe. LZS-y i 
SKS-y dołożą wszelkich sta­
rań, by liczba startujących 
była wyższa niż w ub. roku. 
Jednocześnie, dla zanewnienia 
Jak największej liczby zdoby­
tych na odznakę norm, trze­
ba, by instruktorzy, nauczy­
ciele WF i bardziej zaawanso 
wani zawodnicy niezwłocznie 
rozpoczęli treningi.

Przypominamy: Już S5 bm. 
start do Ęiegó^; Narodowych}

W piątek; 2 bm., na pły­
walni AWF w Warszawie, 
rozpoczęły się zimowe mi­
strzostwa Polski w pływa­
niu.

W pierwszym dniu zawo­
dów w godzinach przedpołud 
ńiowych odbyły się pierwsze 
eliminacje w konkurencjach 
kobiet i mężczyzn.

Petrusewicz w wyścigu na 
dyst. 200 m st. mot. uzyskał 
doskonały czas — 2.45.6, któ­
ry jest nowym rekordem Pol 
ski, a Helena Gawron z Gór­
nika Janów na dyst. 200 m 
st. klas, ustanowiła rekord 
Polski młodzików — 3.14,8.
Wynik lepszy od rekordu Pol 
ski juniorów uzyskała Pogo- 
rzałek (Budowlani Chorzów) 
w wyścigu na dyst. 200 m st. 
dow. — 2.51,4.

W piątek w godzinach po­
południowych nastąpiło ofi­
cjalne otwarcie zimowych mi 
strzostw Polski w pływaniu, 
którego dokonał przewodni­
czący Sekcji Pływania GKKF
— Hubert. Po wciągnięciu 
flagi na maszt przez mi­
strzów sportu Gremlowskie- 
go i Werakso rozpoczęły się 
pierwsze finały mistrzostw.

Najciekawszą konkurencją 
pierwszego dnia zawodów 
był finał wyścigu na 100 ni 
st. dow. mężczyzn z udzia­
łem 6 czołowych crawlistów 
z rekordzistą Tolski — Tol- 
kaczewskim i Mroczkowskim 
na czele.

Już od startu zawodnicy 
toczą zaciętą walkę o pro­
wadzanie, z której zwycię­
sko wychodzi lepszy na fini­
szu Tołkaczewski zdobywa­
jąc tytuł mistrza Polski w 
czasie 1.00,2. Mroczkowski 
uzyskał — 1.00,6.

Marek Petrusewicz (Stal 
Wrocław), który w elimina­
cjach w wyścigu na 200 m st. 
mot. ustanowił rexord Pol­
ski, w finale tej konkurencji 
poprawił ten rekord ponow­
nie, uzyskując czas 2.40,8, tj.
— o 5,6 aek. lepiej od po­
przedniego rekordu należące­

go do Lewandowskiego. W 
biegu tym dobrze popłynął 
Cichoński (Gwardia Poznań), 
zajmując drugie miejsce.

Podobnie jak Petrusewicz, 
tak i w konkurencji kobiet 
Gawron i Pogorzałck rów­
nież poprawiły uzyskane 

! przed południem rekordowe 
wyniki.

Wyniki kobiet:
200 m st. dow, —• 1) Dzi- 

, kówna — 2,46,1, 2) Werakso
— 2.46.8.

200 m st. klas. — 1) Gryka
— 3.05.6, 2) Mrozówna —

' 3.09,2, 3) Klemińska — 3.10,7. 
| 100 m st. grzbiet. — 1) Mil
nikiel — 1.19,4, 2) Olejnik — 
1.20,1.

4x100 m st. zmiennym: 
1) Gwardia I — 5.34,8, 2) Ko­
lejarz I — 5.45,2,

Mężczyźni:

100 m st. dow. — 1) Tołka­
czewski — 1.00,2, 2) Mrocz­
kowski — 1.00,6, 3) Wilko-
szewski — 1.02,4.

100 m st. klas. — 1) Kuk- 
lok — 1.15,6, 2) Kłopotowski
— 1.16.4, 3) Mach — 1.17,5.

200 m st. mot. — 1) Petru­
sem icz — 2.40,8, 2) Cichoń­
ski — 2.48,1, 3) Lewandowski
— 2.53,6.

4x200 m st. dow. — 1) Ogni 
wo I — 9.20,8, 2) CWKS I
— 9,27,5, 3) Stal I.

Dalsze dwa rekordy Pol­
ski ustanowili pływacy pod­
czas popołudniowych konku­
rencji drugiego dnia mi­
strzostw Polski, które od­
bywają się w Warszawie.

Nowym rekordzistą na 100 
metrów st. grzbiet, jest Jaś­
kiewicz, który uzyskał — 
1.09.3 oraz w biegu sztafet 
4x100 ni st. zmień, zespół Sta 
li I — 4.36,7. Ponadto usta­
nowiono rekord ZS Gwardia 
w biegu na 400 m st. dow. ko 
biet.

Niemniej ciekawy był bieg 
na 200 m st. dow. mężczyzn, 
w którym zasłużony mistrz 
sportu — Gremlowski ato-

Deszcz rekordów 
na mistrzostwach Polski w pływaniu



właśclwei pracy" — odpowia­
dają zadowoleni.

* * *

NIEJEDEN z Czytelników 
zapyta: Dobrze, że

LZS-owcy z całej Polski pod­
noszą swoje kwalifikacje w 
Sępólnie, dobrze, że Kor 
zostanie pomocnikiem instruk 
tora 1-a, ale co to ma wspól­
nego z naszym terenem?

Ma dużo wspólnego. Nawet 
bardzo dużo. Właściwe wyko 
rzystanle ośrodka w Sępólnie 
przez władze wojewódzkie 
LZS w naszym województwie, 
pozwoli LZŚ-owcom z Kosza­
lińskiego poważnie zapełnić 
luki w kadrze Instruktorskiej.

Z J. Korem nie zetknęli 
śmy sie przypadkowo. Jest on 
bowiem członkiem LZS Trak­
tor w Słupsku, podobnie Jak 
1 W. Bernatowicz. Na trwają­
cym obecnie kursie Jest 20 
(w tym 11 dziewcząt) człon­
ków LZS z naszego wojewódz 
twa.

Dochodzimy do sedna spra­
wy. Jasnym jest, że należyte 
wykorzystanie wszystkich 
miejsc w ośrodku, przezna­
czonych dla LZS z Koszaliń­
skiego, jest sprawą pierwizo- 
rzędnei wagi. A z tym nie 
Jest na (lepiej. W styczniu 1 
lutymi Rada Wojewódzka LZS 
w Koszalinie nie wykorzysta­
ła 9 miejsc. Jeszcze gorzej 
przedstawia się sprawa odpo­
wiedniego doboru ludzi do 
ośrodka.

IV1E licząc omawianego 
turnusu, w wyniku 

dwóch poprzednich, LZŚ-y w 
woj. koszalińskim pozyska’y 
(wg danych z weryfikacji kur 
slstów) 31 przeszkolonych ak­
tywistów. Co robią cl ludzie? 
Czy są należycie wykorzysta­
ni? Obawiamy się, że nie. I 
nie bez podstaw. Rada Woje­
wódzka nie orientuje się co 
większość z nich robi w 
terenie.

— Można śmiało powie­
dzieć, że wielu z nich nie u- 
dziela się w pracy sportowej 
— mówi zdecydowanie klerów 
nik ośrodka M. Głośny. — 
Trudno 6ądzlć Inaczej, jeśli

Sieć krytych ba­
senów pływackich 
powiększy! otwar. 
ty 28 ub. m. no­
woczesny kryty 
basen pływacki w 
Chełmży. Został 
on oddany do u- 
żytku na 14 dni 
przed terminem 
w wyniku zobo­
wiązań przedzja- 
zdowych - pra­
cowników zatrud- 
nlonych przy bu­
dowie pływalni. 
Jeszcze Jeden no­
woczesny obiekt 
sportowy przyczy­
ni się niewątpli­
wie do dalszego umasowienla sportu pływackiego w Pol­
sce.

Na zdjęciu: trener Bolesław Słomski przeprowadza trening z gru­
pą młodych zawodników. (Fot. CAF)

7 APADA mrok. Poprzez 
" grube dressy chłód do­

kucza coraz bardziej, 
toteż prowadzący ćwiczenia 
irydaje krótki rożkar. biegiem 
marsz! Szereg ćwiczących u- 
daje się na start. Szybko mi­
nęły dwa okrążenia wokół 
stadionu. Młodzi sportowcy 
nie czują Już zimna. Tempo 
było dość ostre...

Na murawie boiska piłkar­
skiego biegają dzlewceęta, 
przerabiając praktycznie; zapra 
wę lekkoatletyczną...

Tuż za stadionem, w poblls 
kim lasku widać stojące dość 
gęsto małe budynki.

Podchodzimy do ćwiczą­
cych. Ale zanim przytoczymy 
urywki przeprowadzonej z ni­
mi rozmowy, zdradźmy wresz 
cle. co to za obóz i jaki jest 
jego charakter.

A więc Jesteśmy w Ośrod­
ku Szkolenia Centralnego 
LZS w Sępólnie, koło Choj­
nic (woj. bydgoskie), a ćwi­
czący chłopcy 1 dziewczęta, 
to młodzież LZS-owska z ca­
łej Polski — uczestnicy kursu 
pomocników Instruktorów Lek 
koatletyki.

• • *
T ERZY KOR — uczest- 
” nik tego kursu, jest zado 

welony z pobytu w ośrodku.
— Lekkoatletyką interesu­

ję się Już dość dawno, ale do 
piero tuta] nauczyłem się jak 
trzeba trenować, jak organi­
zować pracę sekcji i Jak tę 
pracę prowadzić — mówi, 
wolno dobierając zdania. — 
Codziennie mamy 8 godzin wy 
kładów i ćwiczeń. Ale czas 
mija szybko. Ani się człowiek 
nie obejrzy 1 Już koniec za­
jęć. To wynik dobrze przemy 
ślanego planu pracy. Wykła­
dy przeplatane ćwiczeniami 
nie nużą j każdy pilnie słu­
cha., aby na zajęciach prak­
tycznych móc Jak na.|lep|e| od 
tworzyć wykład. Wyniki na­
uczania są dobre...

A jak wam idzie nauka?
Jak dotąd bardzo dobrze— 

odpowiada Kor 1 dodaje — 
z mojego LZS-u fest tu Jesz­
cze Jedna koleżanka Wanda 
Bernatowicz — lekkoatletka. 
Nauka również 1 Jej idzie do­
brze. Po powrocie do zespołu 
poprowadzimy sekcję. Ona zaj 
mie się dziewczętami, « ja 
chłopcami. Robota musi 
pójść. Nie zmarnujemy naby­
tych wiadomości, bo lubi­
my sport.

Rozmowa schodzi na spra­
wy związane z życiem kursi­
stów w ośrodku.

— Warunki mamy tutaj bar­
dzo dobre — mówi dalej nasz 
rozmówca. — Jedzenie dobre, 
a stosunek wykładowców do 
nas, kursistów, naprawdę 
przyjacielski. Czuję się jak w 
domu. Wszystko, nawet drcs- 
sy j przejazd do ośrodka ma­
my bezpłatnie, a w dodatku 
po powrocie do domów zrze­
szenie zwróci nam utracone 
w okresie nauki 2arobkl.

Słowa Kora potwierdza 
Koźnlewska z Bydgoskiego 1 
szereg innych kursistów. „Do 
brzo nam tutaj. Uczymy się

Walka z chuligaństwem na 
naszych boiskach sportowych 
nie dotarła jeszcze do niektó­
rych zarządów kół i sędziów. 
Świadczy o tym przykład. Ja 
kl przytaczam poniżej.

Otóż podczas spotkania pił

rezygnować. Spójnia w Szcze 
clnku może 1 powinna rozwi­
nąć takie 6ekc.|e lak: przede 
wszystkim aportów wodnych, 
piłki siatkowej 1 koszykowej o 
raz tenisa stołowego. Dogod­
ne warunki terenowe nakazują 
też zwrócić uwagę na możliwo 
ści rozwoju sportów zimowych, 
co przy braku sali gimnastycz­
nej |est szczególnie ważne dla 
utrzymania ciągłości pracy 
przez pełnych 12 miesięcy.

Aktyw, który potrafił osiąg 
nąć sukcesy w zdobywaniu od 
znak SPO 1 norm klasyfika­
cyjnych. potrafi też — oczywi­
ście gdy zrozumie potrzebę te 
go — uatrakcyjnić pracę koła, 
zbliżyć do niej wszystkich 
członków i sympatyków. I te­
go właśnie oczekujemy od 
działaczy szczecineckiej Spój­
ni.

Przed Vil Wyścigiem Pokoju

co gwarantuje, że Spójnia 
ma rezerwy na przyszłość.

Dobrą pracę koła widać tak 
że w przekroczeniu planu kia 
syfikacjl sportowej. Koło u- 
zyskało 64 klasy, w tym 8 
pierwszych, 10 drugich, 27— 
trzecich i 19 — młodzieżo­
wych.

Już z wyników uzyskanych 
w pierwszych miesiącach br., 
można stwierdzić, że 1 w tym 
roku plany roczne powinny 
być wykonane z nadwyżką. 
Sprawnie przeprowadzono zi­
mowe marsze patrolowe, co 
w rezultacie przyniosło 10Ó 
norm na SPO 1 BSPO, w tym 
6 norm na odznakę II stopnia 
z wyróżnieniem.

Wydawać by się więc mo­
gło, że szczecinecka Spójnia 
Jest na Jak najlepszej drodze 
rozwoju i może być wzorem 
dlą pozostałych ogniw sporto 
wych w naszym wojewódz­
twie. Niestety, tak nie Jest. 
Mimo, lż zagadnienie zdoby­
wania odznak SPO 1 norm 
klasyfikacyjnych w tym kole 
postawione Jest bardzo mocno 
i słusznie, praca koła ma po­
ważne usterki., Największą z 
nich Jest Jego’ Jednostronny 
rozwój. W piłce slatkowe| i 
koszykowej reprezentanci 
Szczecinka mocno obniżyli 
swoje loty, co spowodowało 
spadek tych drużyn z klasy 
A. tenis stołowy utknął w 
martwym punkcie, mocno za­
niedbane są sporty zimowe.

Koło posiadające Zgrany 
aktyw kierowniczy, mający w 
swym składzie takich ofiar­
nych działaczy Jak Syrek, Fal 
kowskl, Bednarek, Żukowski, 
Akucewlcz 1 innych, nie roz­
wija się wszechstronnie, gdyż 
cl właśnie działacze, którzy 
potrafią włożyć wiele pracy 
w rozwój plłkaretwa, nawet 
przysłowiowym „palcem w 
bucie" nie chcą kiwnąć dla 
pozostałych sekcji.

W związku ze zmianą przy 
należności zrzeszeniowej kolo

Dogodny klimat
f^ORAZ lepsza pogoda, a 

przede wszystkim zbli­
żające się ZMP-owskie Ko­
larskie Raidy Pokoju orga­
nizowane dla uczczenia Wy­
ścigu Pokoju, zachęcają co­
raz więcej młodzieży do 
próbowania sił w kolarstwie. 
Rusza też praca w PTTK, 
które przystąpiło do organizo­
wania jednodniowych wycie­
czek kolarskich.

Zaistniały więc szczególnie 
sprzyjające warunki do rozpo­
częcia zorganizowane/ pracy 
nad rozwojem kolarstwa, tak 
masowego, jak i wyczynowe­
go. Nie pierwszy to zresztą raz 
notujemy zjawisko istnienia 
dogodnego klimatu do upo­

wszechnienia tel dyscypliny 
sportu. Wystarczy wspomnieć 
chociażby zeszłoroczny Wyścig 
Dookoła Polski. Zaprzepaszczo­
no wówczas doskonała okazję. 
Czy historia się nie powtórzy, 
zależy od stanowiska WKKF-u 
I rad okręgowych zrzeszeń. 
Przypominamy działaczom tych 
instancji, że sympatycy kolar­
stwa czekają niecierpliwie na 
uaktywnienie sekcji kolarskiej 
WKKF. 1 to już dość dlugol 
Obustronny 
walkower
rozstrzygnął kwesfę

który mecz piłkarski 
IrM wywołał tyle wrzawy i 

niesnasek, co spotkanie Budow­
lanych Człuchów z darłowskim

karskiego rozegicuicgo w ura 
wsku o mistrzostwo klasy B 
pomiędzy tamtejszą Spójnią, 
a Włókniarzem Złocieniec, za j 
wodnik Spójni — St Szulc u. 
derzył w twarz zawodnika dru 
żyny przeciwnej — M. Arend 
ta. Powodem chuligańskiego 
wybryku Szulca był fakt, że 
przeciwnik wyszedł zwycięsko 
z pojedynku o pHkę.

O tym, że Szulc postąpił nie 
sportowo chyba nikt nie wąt-< 
pi. Ale jak nazwać postępowa 
nie sędziego, prowadzącego 
te zawody, który nie tylko nie 
usunął Szulca z boiska, aie 
nawet nie wezwał kapitana 
drużyny Spójni celem zwrócę 
nla mu uwagi na chuligański 
wybryk zawodnika?

Mam nadzieję, że poprzez 
krytykę na łamach gazety 
przyczynimy etę do zwalcze­
nia chuligańskich wystąpień. 
Sekcja Piłki Nożne; WKKF 
musi wyciągnąć odpowiednie 
konsekwencje wobec Szulca, 
a Kolegium Sędziów winno za 
Interesować się bliżej posta­
wą sędziego prowadzącego te 
zawody- Przypominam, mecz 
rozegrano 21 marca w Draw- 
sku. Nazwiska sędziego nie 
znam. '

K. WDOWIAK
Korespondent „Głosu’*

Na zdjęciu: Bugalski I Zdunek sprawdzają sprzęt przed wy­
ruszeniem na trening. (Fot. CAF)

Kolejarzem. Kolejarze spóźnili 
sie na mecz i zlawili się na 
czluchowskim boisku dopiero 
wtedy, gdy sędziowie odgwlz- 
dall już walkower na korzyść 
gospodarzy. Goście domagali 
się jednak rozegrania spotka­
nia i rozegrano je z zastrzeże­
niem, że będzie to mecz towa­
rzyski. Uzyskano wynik remi­
sowy 2:2.

Kolejarze przedstawili led- 
nak dowody, że spóźnili się z 
powodu uszkodzenia samocho­
du podczas jazdy do Człucho­
wa. Ponadto okazało się, że 
Budowlani nie zawiadomili go­
ści w obowiązującym terminie, 
o której godzinie rozpoczyna­
ją się zcwody. Sekcja WKKP 
po zbadaniu sprawy ukarała 
oba zespoły obopólnym walko­
werem. Oba koła powinny wy. 
ciągnąć z tel nauki konkretny 
wniosek: stosować sie ściśle* 
do przepisów obowiązujących 
w rozgrywkach mistrzowskich.

Obiekty 
są cierpliwe
...ale nawet przysłowiowa ścia­
na, o którą to można grochem 
rzucać, a ona ani drgnie, ode­
zwałaby się na opłakany wl. 
dok, jaki przedstawia bieżnia 
w Sławnie, korty tenisowe i 
boisko w Koszalinie, stadion 
Kolejarza Białogard i wiele, 
wiele innych urządzeń sporto­
wych. A od zrzeszeń, jak 
wspomniany groch od ściany 
odbijają się wszystkie sygna­
ły, mówiące o braku troski o 
cenne urządzenia niszczejące 
coraz bardziej.

trzeba zabezpieczyć odpowled 
nla liczbę przeszkolonego, ca­
łym sercem oddanego sprawie 
sportu, aktywu. Państwo 1 par 
tia stworzyły odpowiednie 
warunki, aby w niedługim 
czasie w każdym zespole był 
wykwalifikowany aktywista, 
mogący należycie pokierować 
działalnością LZS-u. Warun- 
k’ te kierownictwo sportu wlej 
sldego w naszym wojewódz­
twie musi wykorzystać.* * *

Na marginesie warto zazna 
czyć, że w ciągu długiego o- 
kresu istnienia Ośrodka Szko 
lentowego LZS w Sępólnie, 
ani razu nikt z Rady Woje­
wódzkiej nie pojechał tam 
przekonać się jakie postępy 
robią LZS-owcy Ziemi Kosza 
lińskiej, porozumieć się z kie 
rownictwem, co trzeba robić, 
by praca szkoleniowa dawała 
lepsze wyniki. A podróż tego 
rodzaju z pewnością opłaciła­
by się sowicie, tym l>ardziej, 
że dalsze turnusy szkoleniowe 
za pasem.

L. FIGAS

wiadomo, że Rada Wojewódz 
ka LZS nie ujęła ich nawet 
w ewidencji. I w ten sposób 
tracimy przeszkolonych akty­
wistów”.

Przyczyna „zagubienia" lu 
dzi w terenie leży nie tylko w 
braku ewidencji, ale przede 
wszystkim w złym nastawie­
niu rad terenowych LZS do 
werbunku na kursy. Zamiast 
powierzyć werbunek radom 
gminnym zrzeszenia, sprawą 
tą zajmuje się aktyw rad po­
wiatowych lub samej rady wo 
JewódzkleJ. W tym -właśnie 
tkwi błąd. Towarzysze z rad 
powiatowych mają Jeszcze 
zbyt 6łaby kontakt z terenem, 
by móc decydować kogo nale 
ży wysłać na szkolenie. W re­
zultacie do ośrodka trafiają 
często ludzie nieodpowiedni, 
ludzie, którzy prędzej czy póź 
niej zrywają z pracą sporto­
wą 1 wysiłek na ich wyszkolę 
nie idzie na marne.

Zdecydowanie nie odpowla 
dających warunkom, kierow­
nictwo ośrodka odsyła z miej 
sca do domu, ale 1 tak, na 
kursach pozostaje często Jesz 
cze wielu ludzi przypadko­
wych, nie związanych ze spor­
tem.

* * *
U7 NIEDŁUGIM czasie W 
’’ Sępólnie zostanie 2or 

ganlzowany kurs Instruktorów 
WF oraz kursy pomocników 
instruktorów w takich gałę­
ziach sportu |ak: siatkówka, 
koszykówka, piłka ręczna 1 
nożna.

Pierwszy turnus — kurs ln 
struk torów WF — rozpoczyna 
się Już 3 maja. Rada woje­
wódzka LZS w Koszalinie ma 
więc dość czasu na zmianę 
stylu pracy w zakresie typo­
wania na szkolenie 1 usunię­
cie dotychczasowych niedo­
ciągnięć. Trzeba skończyć 
wreszcie ż typowaniem zza 
biurka, z patrzeniem przez 
paloe na werbunek przypad­
kowych ludzi.

Zrzeszenie LZS w Kosrajtń 
sklem rozrasta się z każdym 
niemal dniem. Wciąż rosnącej 
liczbie sportowców wiejskich

Pozory myją

Prawdą jest, że...

Nowy bnsen pływacki 
Robotniczego Domu Kultury w Chełmży

Nie tolerować chuligaństwa!

Więcej uwagi 
pracy sportowej

Planowane na dzień 19 
marca zebranie sprawozdaw­
czo-wyborcze koła sportowe­
go ZS Kolejarz przy koszallń 
sklm urzędzie pocztowym nie 
odbyło się z powodu braku za 
interesowania pracą koła ze 
strony kierownictwa, rady za­
kładowej, organizacji partyj­
nej i ZMP-owskieJ.

Koło Kolejarza przy Pocz­
cie skupia wiele młodzieży 1 
dlatego stanowisko wspomnia­
nych organizacji oraz dyrek­
cji Jest szczególnie niewłaści­
we. Młodzież chce uprawiać 
sport i ta stara prawda musi 
dotrzeć do aktywu partyjnego, 
ZMP-owskiego 1 związkowe­
go oraz kierownictwa koszallń 
sklej Pcczty.

Koszalińskim pocztowcom 
trzeba pomóc w zorganizowa­
niu życia sportowego.

M. G.

ma co prawda niemałe trud­
ności finansowe, gdyż Unia 
nie przyznała mu żadnych fun 
duszy, a Spójnia nie mogła 
Już umieścić go w swym bud­
żecie. Jeśli chodzi o piłkę noż 
ną, zarząd kola, mimo trud­
ności, potrafi mimo to zna­
leźć pieniądze. Aktywność kle 
rownictwa maleje Jednak w 
wyraźny sposób gdy chodzi o 
inne sekcje. A sekcje te po­
trzebują fundusze na odrobię 
nie materialnych zaległości 
chociażby w sprzęcie.

Jednostronna praca koła ha 
muje Jego rozwój. Na nic pro 
śby aktywu wodniackiego, na 
nic perswazje, że Szczecinek 
■ma wspaniale warunki aby stać 
się Jednym z większych — na­
wet w skali ogólnopolskiej — 
ośrodkiem żeglarstwa, wloślar 
6twa 1 kajakarstwa w lecle, a 
zimą — ośrodkiem sportu bo­
jerowego. Wodniacy są pełni 
zapału, większość z nich każ­
dą wolną chwilę spędza obec 
nie na przystani przy remon­
cie | wiosennej toalecie Jedno­
stek żeglarskich. Trudno Jed­
nak zrobić coś konkretnego 
bez podstawowych narzędzi 1 
■materiału budowlanego.

A zarząd nie pomaga pra­
wie wcale. Jeśli nie liczyć kil 
kuset złotych przeznaczonych 
na sekcje żeglarską w I kwar 
tale br. Nie pomaga też Rada 
Główna zrzeszenia, mimo lż 
zarząd sekcji żeglarskiej zwró 
clł się o pomoc w stworzeniu 
silnego ośrodka sportów wod 
nych.

Rada okręgowa ZS Spójnia 
ma wiele do zrobienia w Szcze 
clnku. Unia bowiem zbyt dłu­
go tolerowała oparcie kola wy 
łącznie na piłkarzach. Niewąt­
pliwie pierwsze próby rady o- 
kręgtwej ZS Spójnia w klerun 
ku rozwinięcia koła bardziej 
wszechstronnie, spotkają się z 
niechęcią niektórych działa­
czy. Tym niemniej nie należy

Z problemów szkolenia kadr LZS-owskich

Bliżej Sępólna!

W ub. roku Jedno z naj­
większych w województwie 
ogniw sportowych — koło ZS 
Unia w Szczeclnku (obecnie 
ZS Spójnia), uzyskało dużą po 
pularność dzięki osiągnię­
ciom swych piłkarzy. Spor­
towcy ze Szczecinka mogą 
również pochwalić się poważ­
nymi osiągnięciami w zakre­
sie zdobywania odznak SPO 1 
norm klasyfikacyjnych. .SpóJ- 
nlacy w ciągu ub. 6ezonu zdo 
byli 101 odznak BSPO (w tym 
57 odznak zdobyły dziewczę­
ta) oraz 19 odznak SPO II 
stopnia, podczas gdy limit wy­
nosił 82 odznaki. W ciągu 3 
lat koło dało państwu łącz­
nie 356 sportowców — posia­
daczy zaszczytnych odznak: 
„Sprawny do Pracy 1 Obro­
ny".

Kierownictwo koła dużą 
uwagę przywiązywało do roz 
woju sportu wśród młodzieży,


